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WARTO
ZWIEDZIĆ Wystawa, nie tylko dla specjalistów

Wczoraj w Wilnie, w Pałacu Sportu (ul. Rjnkti- 
nes 1) żostała otwarta międzynarodowa wyspecja­
lizowana wystawa serwisu, części zamiennych i 
akcesoriów samochodowych.Wckspozycj i uczest­
niczy ponad 70 firm, prezentujących urządzenia, ~ 
wyroby wyprodukowane w 12 krajach świata, w 
tym - w Polsce, Francji, Turcji USA, Izraelu.’

Na wystawie przedstawiony jest szeroki wa­
chlarz usług, urządzenia do diagnostyki, naprawy 
samochodów, jak też różnorodne części zamienne. 
Niektóre firmy biorą udział po raz pierwszy, jak np. 
rumuńska S.A. Electfoprecizia, oferująca systemy 
elektroniczne, generatory prądu zmiennego, rozrusz­
niki. Spośród firm krajowych można wymienić, JKlion” 
który uczestniczy wtego rodzaju wystawach już od 
roku 1993. Proponuje cieszące się popytem u na­
bywców wysokiej jakości opony samochodowe, (za­
równo do samochodów osobowych, jak ciężarówek), 
części zamienne wyprodukowane w zakładach pol­
skich, stosujących najnowsze technologie państw 
europejskich, fyrti razem prezentuje wyroby fran­
cuskich firm Kleber, Michelin, których technologię 
stosuje również Stomil z Olsztyna. Proponowane opo­

ny na sezon zimowy zawierają w swym składzie 
znaczną część kauczuku, dzięki czemu nawet w 
temperaturze 20 stopni mrozu są miękkie i mają 
dużą przyczepność. Miłośnicy tradycyjnych już opon 

■ zimowych mogą reflektować na opony z kolcami, 
szczególnie przydatne na oblodzonej nawierzchni.

W ekspozycjach prezentuje się różnorodne 
usługi, w tym międzynarodowe przewozy ładun­
ków, ubezpieczenia, detaliczną i hurtową sprze­
daż ekologicznie czystych produktów naftowych, 
pomoc techniczną w drodze, remont i transpor­
towanie z miejsca wypadku, samochody do wy- 
najęcia - to zaledwie „kropla” z polecanego na 
wystawie „morza” usług.

Należy sądzić, że wystawa, która potrwa czte­
ry  dni, tj. do soboty - 2 4  października, zainteresuje 
nie tylko specjalistów, ale też szersze grono ama­
torów czterech kółek, że zaowocuje zarówno no­
wymi kontaktami, jak też kontraktami.

Danuta DANOWSKA 
NA ZDJĘCIACH: migawki z wystawy.

Fot. Marian Paluszkiewicz

V. Adamkus został
doktorem honoris causa

Przebywającemu z roboczą .wizytą 
w Waszyngtonie prezydentowi Litwy 
Valdasowi Adamkusowi wczoraj pod­
czas uroczystej ceremonii nadano tytuł 
doktora honoris causa Amerykańskie­
go Uniwersytetu Katolickiego (The 
Catholic University of America - CU A).

Regalia doktora honorowego - togę 
i odpowiednią legitymację V. Adamku­
sowi wręczył prezydent CUA David 
M, 0 ’Connell. Zebranym w auli uni­
wersytetu wykładowcom i studentom

tej uczelni powiedział on, Źe w połowic 
lipca rada mężów zaufania CUA na 
wniosek senatu uniwersytetu jedno­
myślnie postanowiła nadać obecnemu 
przywódcy Litwy miano doktora hono­
ris causa. W ten sposób nagrodzone 
zostały zasługi V. Adamkusa w zakre­
sie ochrony amerykańskiej przyrody, 
gdy mieszkał on w Stanach Zjednoczo­
nych i pracował w Agencji Ochrony 
Środowiska.

(Dokończenie na str. 2)

„Labas” i „Extra” będą miały konkurenta
Po dwóch lub trzech miesiącach 

komplety usług uprzedniej opłaty za 
rozmowy przez telefon komórkowy 
„Labas” i ,,Extra’ będą*miały konku­
renta. „Philips” zamierza zaoferować 
mieszkańcom Litwy nową usługę w 
zakresie uprzedniej opłaty za rozmowy 
przez telefon komórkowy.

Dyrektor departamentu sprzedaży 
„Philips Consumer Communications” 
na Danię i kraje bałtyckie Stefan Kor­
cza prognozuje, żć już w pierwszym 
kwartale roku przyszłego z oferowa- 

,  nej usługi na Litwie ma korzystać 10- 
15 tys. abonentów.

(ELTA)
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Piąta kolejno akcja - 
tym razem na rzecz

„Kuriera Wileńskiego”
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(Dokończenie ze str. 1)
Jak powiedział D.O’Connel, Y. 

Adamkus odegrał również doniosłą 
rolę w ugruntowaniu ustroju demo­
kratycznego na Litwie.

Prezydent, dziękując za ocenę 
jego działalności, w swoim przemó- 
| wieniu zaakcentował moralny i praw­
ny obowiązek mieszkańców planety 
szanowania przyrody.

V. Adamkus wyraził satysfakcję, 
że obecnie “rozwój przemysłu i 
przedsiębiorczości pojmowany jest 
jako rozwój nie szkodzący środowi­
sku”.

“Jeśli zaś chodzi o zmianę men­
talności, jasnym się staje, że troska o 
ekologię uwarunkowana jest przede 
wszystkim życiem samego człowie­
ka. W różnych państwach politycy 
nierzadko wzywają, aby za wszelką 
cenę dążyć do szybkiego rozwoju go- 
spodarki. Ci ludzie twierdzą, że nowe, 
stwarzające mnóstwo miejsc pracy 
przedsiębiorstwo jest o wiele cenniej­
sze niż kilka milionów dolarów, prze­
znaczonych na budowę oczyszczalni 
wodnych, nie przynoszących żadne­
go zysku pieniężnego. Ponadto, twier­
dzą oni, państwo, wprowadzająewy- 
sokie standardy ekologiczne, krępuje 
inicjatywę.i przeszkadza ludziom w 
tworzeniu swego dobrobytu” - ubo­
lewał prezydent Litwy.

V. Adamkus powiedział, że na Li­
twie na-rzecz tych argumentów prze­
mawia i to, że społeczeństwo, które 
w okresie 50-letniej okupacji m. in. 
zetknęło się również z niszczeniem 
przyrody, uważa, żę interesy gospo-. 
darcze i polityczne są ważniejsze od 
:kologicznych. ‘Tą wypaczona skala.

V. Adamkus został doktorem honoris causa
wartości dziś również powinna być 
zmieniona* toteż ochrona środowiska- 
w kontekście postsowieckim związa­
na jest również z reformą prawa i mo­
ralności” - powiedział prezydent

Prezydent Litwy zaznaczył, że. 
głównym zadaniem jest dziś stworze­
nie takich warunków, aby szybko roz­
wijająca się gospodarka nie przesłoni­
ła spraw ochrony przyrody.

Prezydent powiedział, że na Litwie 
już sporo Zrobiono w zakresie stwo­
rzenia mechanizmu regulacji prawnej 
w dziedzinie ochrony środowiska - 
przyjęto sporo ustaw, przystąpiono do 
międzynarodowych konwencji ochro­
ny przyrody. ‘*Obecnie należy tworzyć 
w kraju środowisko prawne, sprzyja­
jące rozwojowi ekologicznej przedsię­
biorczości. Nie mniej ważna jest za­
chęta do perspektywicznych inwesty­
cji zagranicznych naXitwie, które by 
przyniosły nie tylko nowe technologie, 
ale też nowe, ekologiczne myślenie” - 
stwierdził V. Adamkus.

Prezydent powiedział, że praca w 
amerykańskiej Agencji Ochrony Śro­
dowiska przypomina mu, jak trudno 
jest przekonać przedsiębiorców wyrzec 
się szybkiego żysku i zachęćić do in­
westowania w długofalowe, sprzyjają­
ce przyrodzie projekty. “To samo do­
świadczenie wskazujeteż, że surowość, 
wierność zasadom obok równoległej 
niestrudzonej pracy wyjaśniającej da 
wreszcie dobre wyniki” - stwierdził 
przywódca Litwy.

V. Adamkus podkreślił potrzebę po­
zytywnego stosunku społeczeństwa do 
zachowania przyrody zpomocą oświaty 
ekologicznej* prowadzonej przez rodzi­
nę, szkołę, media oraz Kościół.

H ~ “Problemy ekologiczne nie mają 
, i nie mogą mieć granic. Małe państwo 

może spowodować olbrzymie proble­
my ekologiczne, jak też skutecznie 
przyczynić się do ich uniknięcia. Dla­
tego też współpraca regionalna i mię­
dzynarodowa jest ważnym czynni­
kiem zapobiegania zagrożeniu ekolo­
gicznemu” - powiedział prezydent

Przyjmując regalia doktora hono­
ris causa Waszego Uniwersytetu poczu- 
wam siędo obowiązku jeszcze aktyw­
niej dążyć do zapewnienia jasnego i 
bezpiecznego^środowiska” - powiedział 
prezydent Litwy.

CUA jest piątą wyższą uczelnią, 
która nadała VT Adamkusowi tytuł dok­
tora honoris causa. W 1989 r. taki ho­
norowy tytuł nadał mu Uniwersytet Wi­
leński, w 1991 r. - Indiana S t Joseph 
Collęge, w 1994 r. - amerykański “Nor­
thwestern University, a w ęźerwcubr.
- Kowieński Uniwersytet Technolo­
giczny.

Amerykański Uniwersytet Kato­
licki założony został w 1887 r. z ini­
cjatywy papieża. Do 1928 r. uniwer­
sytet był bezpośrednio podporządko- 

- wany pontyfikatowi watykańskiemu, 
jego prezydenta mianował papież. 
Od 1928' r. CUA stał,się prywatną^ 
uczelnią, liczącą 11 wydziałów. Jest, 
to prestiżowy uniwersytet średniej 
wielkości. Miasteczko akademickie 
jest jednym z najstarszych i najwięk­
szych w Waszyngtonie. Położone 
jest najbliżej Kapitolu (Pałacu Kon­
gresowego)..

M. in. jednym z wydziałów CUA 
kieruje Litwin amerykański dr An tan as 
Sużiedćlis.

(ELJA)

O godzinę wstecz

W niedzielę 
zostanie 

odwołany czas
Państwowa Służba Meteorolo­

giczna informuje, że w niedzielę 
nocy na terytorium Republiki 

Litewskiej zostanie odwołany czas 
letni - 25 października o godzinie 
trzeciej wskazówki zegarów nale- 

cofnąć o godzinę'.
Na terytorium Republiki Li­

tewskiej od 29 marca br. obowią­
zuje czas pierwszej strefy czaso­
wej (czas Greenwićh plus jedna 
godzina).

Lit^/a obecnie jest w tej samej 
strefieięzasowej, co i Polska, Cze-r 
chy, Słowacja, .Węgry, Niemcy, 
Austria, Francja, Holandia, Nor­
wegia, Szwecja, Dania, Belgia, 
Szwajcaria, Hiszpania oraz niektó- 

inne państwa.
Sąsiednie Białoruś, Łotwa, Es­

tonia, także Finlandia, Ukraina, 
Mołdowa, Rumunia, Bułgaria i 
inne kraje pozostały w drugiej stre­
fie czasowej - tam zegary wskazu­
ją  o godzinę więcej, niż w naszym 
kraju. Stolica Rosji jest w trzeciej 
strefie czasu, to tez w Moskwie 
jest o dwie godziny później niż w 
Wilnie.

(ELTA)

Z  konferencji prasowej ; : j 

r.--r w Ministerstwie Kultury
Starówka Wileńska - dziedzictwo wpisane 

na listę UNESCO - będzie w centrum
uwagi dwudniowego seminarium i pię­
ciodniowych kursów. Pierwsze - w 
dniach 23-24 bm. - w Ratuszu Wileń­
skim na temat “Budownictwo w histo­
rycznym otoczeniu”, drugie - w Druskie- 
nikach (26-30 października) i mowa tam 
będzie o ochronie scalonego dziedzic­
twa urbanistycznego. Zaproszono ponad 
200 uczestników. Poza specjalistami li­
tewskimi udział wezmą goście z Rosji, 
Kanady, Estonii, Polski, Ukrainy, Łotwy, 
Norwegii. Jak zaznaczono podczas kon­
ferencji prasowej: “żeby uniknąć błę­
dów, które popełnili inni odbudowując 
lub restaurując zabytkowe obiekty”.

Litwa ma niewątpliwe osiągnięcia 
w dziele ochrony zabytków. W tym 
aspekcie, jak zaznaczył Anin as Bekszta 
- przedstawiciel Międzynarodowego 
Centrum Zachowania I Restauracji 
Dziedzictwa Kulturalnego (ICCROM) 
na Europę Północną i Kraje Bałtyckie 
(siedziba tej organizacji znajduje się w 
Rzymie, jej filia obejmująca Estonię, 
Łotwę, Litwę Białoruś i Ukrainę przy 
poparciu prezydenta Valdasa Adamku- 
sa została tego lata założona w Wilnie), 
Litwa wykracza już “z peryferii Euro­
py” i jej osiągnięcia mogą służyć jako 
przykład. Tym niemniej w kwestiach za­
chowania dziedzictwa minionych wie­
ków popełnia się wiele kardynalnych 
błędów. “Gdzie w grę wchodzą pienią­
dze, tam trudno o zdrowy rozsądek” -

skwitowała krótko Grażina Dremaite - 
przewodnicząca Państwowej Komisji 
Ochrony Zabytków. Przytoczyła przy 
okazji szereg przykładów naruszeń do­
konanych w ostatnich latach na Starów­
ce Wileńskiej, które absolutnie nie mają 
nic wspólnego z ochroną zabytków. Naj­
gorsze jest to, że zdanie specjalistów nie 
jest częstokroć brane pod uwagę, a jeśli 
tak, to po fakcie dokonanym. Przykła­
dy: mająca powstać przy Ratuszu ko­
lumna zegarowa, która, jak się okazało, 
nie ma nic wspólnego 'z pierwotnym 
dziełem wielkiego architekta Wawrzyń­
ca Gucewicza, to “drapacz chmur” przy 
ul. Mindaugo, to zabytkowy dom przy 
Zamkowej 10 przekształcony w “gru­
ziński marmurowy zakątek”, to-wresz- 
cie ulica Ostrobramska, której coraz 
więcej nadaje się cech rodem z  Włoch. 
Nie mówiąc już o świadomym czy nie­
świadomym niszczeniu licznych ele­
mentów użytkoWo-dekoracyjnych cha­
rakterystycznych wyłącznie dla Starów­
ki Wileńskiej. ’

Żeby tego wszystkiego uniknąć, 
uczulić na to, czego nie \yolno robić, 
zapoznać się z doświadczeniem innych,

sza Starówka jest dziedzictwem w peł­
nym znaczeniu tego słowa unikatowym, 
bardzo pięknym, zorganizowano to wiel­
kie przedsięwzięcie międzynarodowe.

Halina JOTKIAŁŁO

KW ”: Sondaż -  1998

Razem z Czytelnikami 
wybieramy 

”10 Polaków Roku” 
w Wilnie 

i na Wileńszczyźnie
Fundatorem dziesięciu nagród 

dla najaktywniejszych uczestników - Konsulat 
. Generalny RP w Wilnie

W śród typowanych dó teg<5 
miana mogą być przedstawicie­
le  wszystkich zawodów, różne­
go wieku i płci, członkowie par­
tii i organizacji społecznych, 
-zwykli obywatele, którzy swoją 
pracą zawodową i społeczną, za­
angażowaniem na rzecz nasze­
go środowiska polskiego, posta­
w ą obywatelską W 1998 r. zasłu­
żyli na uznanie.

T y p u jący  k an d y d a tó w  -

mogą być wśród nich pojedyn­
cze osoby lub od razu całą 
dziesiątka - podają swoje imię, 
nazwisko, adres, telefon, sferę 
działalności (to wszystko może 
być tylko do wiadomości re­
dakcji). Odpowiedzi - wyłącz­
nie listowne - należy nadsyłać 

. do redakcji: Laisyes pr. 60, 
2056 Vilnius, d o  31 grudn ia  
br. Sjfinalizowanie nastąp i w
styczniu 1999 r. „  . , .Redakcja

Zaprosili nas
* Jan Milun -'przewodniczącyTo- 

warzystwa Muzycznego im. Stanisła­
wa Moniuszki w Bostonie (USA) za- 
prosił w imieniu organizatorów na 
uroczysty koncert w 20-lecie ponty­
fikatu Jana Pawła II. Impreza miała 
miejsce w kościele św. Mikołaja w 
Brzegu (woj. opolskie). W programie 
- muzyka polska i światowe prawy­
konanie “Magnificąt” Jakova Guba- 
nova (U SA )i“Sonet Vltl” Edwarda 
Domańskiego (Kanada) do słów Ka­
rola Wojtyły. Wykonawcy - artyści 
Opery Śląskiej z Bytomia, akademic­
kie chóry z Wrocławia, kapela góral­
ska z Zakopanego.

*Na jutrzejszą poetycką dedyka­
cję Adamowi Mickiewiczowi do Bi­
blioteki Publicznej im. Adama Mic­
kiewicza w Wilnie p t  “Droga piel­
grzyma”. Udział biorą aktorzy Virgi- 
nija Kochanskyte i Petras Venslovas.

'•'Oficyna wydawnicza “Rytm” - 
do Sali Głównej Domu Literatury przy 
ul. Krakowskie Przedmieście w War­
szawie - na uroczystość wręczenia 
Barbarze Wachowicz nagrody imie­
nia Witolda Hulewicza - bohaterskie­
go Polaka i wybitnego twórcy. Nagro­
da przyznana została przez Oficynę 
Literatów i Dziennikarzy “Pod Wiatr” 
specjalizującą się w edycjach z dzie­
jów Kresów i Rzeczypospolitej Oboj­
ga Narodów i Oddział Warszawski

Związku Literatów Polskich. Funda­
torem nagrody jest Polskie Radio.

■"Zbigniew Andruszkiewicz - dy­
rektor przedstawicielstwa w Wilnie 
firmy Vitroserviće Clima - do dal­
szej współpracy z  naszym dzienni­
kiem, zapoczątkowanej podczas nie­
dawnej wystawy “Statyba'98”.

•Litewski Fundusz Wspierania 
Muzyków na koncert programu mu­
zycznego “Musica Sacra”.

■"Litewski Narodowy Teatr Dra­
matyczny - na Jesienne Forum Te­
atralne, poświęcone nadaniu miana 

-Narodowego temu teatrowi oraz w 
związku z  200. rocznicą urodzin 
Adama. Mickiewicza. Tym razem 
będzie to spotkanie z Robertem Stu- 
rua - z gruzińskiego Teatru im. Szo­
ty Rustaweliego.

•Litewski Narodowy Komitet 
Olimpijski - na uroczystość uhono­
rowania i nagrodzenia tegorocznych 
zwycięzców Pierwszych Świato­
wych Igrzysk Młodzieżowych, któ­
re odbyły sięw lipcu br. w Moskwie.

*Na konferencję prasową w 
związku z forum pozarządowych or­
ganizacji sportowych “ENGSO’

*Na konferencję prasową i otwar­
cie wystawy ceramiki Aldony Licz- 
kute Jusioniene w Muzeum Sztuki 
Stosowanej (ul. Arsenalska3).

H. J.

W  sobotę, o godz. 15.30  
w  kościele Franciszkańskim  (ul. Trocka 9) 
odbędzie się koncert chóru kam eralnego  
Suw alskiego T ow arzystw a M uzycznego  

im . E m ila M łynarskiego  
K ierow nik chóru  

__________ Zdzisław  W yszkow ski

Proces A. Butkeyicziusa: prośby odrzucono, rozpoczęto przesłuchania
W ćmrfo WiloAc1>; C-J r\l o • . . . . . . . .  1 S  S  H  •( W środę Wileński Sąd Okręgo­

wy odrzucił prawie wszystkie prośby 
sądzonego parlamentarzysty Audriu- 
sa Butkeyicziusa oraz jego obrony i 
rozpoczął przesłuchania sądowe.

W postanowieniu kolegium sę­
dziowskiego pod przewodnictwem 
K^tutisa Jucysa prośby o zwrócenie 
się do Sądu Konstytucyjnego, prze­
słuchanie dodatkowych świadków, 
wstrzymanie lub przerwanie sprawy 
karnej, złagodzenie A.Butkevicziuso- 
wi środka prewencyjnego i zezwole­
nie mu na udział w posiedzeniach Sej­
mu są określane jako bezpodstawne.

Zdaniem sędziów, oskarżany o 
oszustwo na wielką skalę poseł na

Sejm, przebywając na wolności mógłby 
wywierać wpływ na świadków, prze­
szkadzając w ustaleniu obiektywnej 
prawdy. Dopóki sprawa kama jest roz­
patrywana, sąd również uważa za nie­
możliwy udział A.Butkevicziusaw po­
siedzeniach Sejmu, w ten sposób bo- 

• wiem byłaby zakłócanajego praca. Jak 
już komunikowano, postanowieniem 
z 23 lipca br. został usankcjonowany 
areszt prewencyjny A.Butkevicziusa do 
30 listopada.

W postanowieniu środowym wyja­
śnia sięjeszcze, że zastosowana wobec 
posła na Sejm ustawa o działalności 
operatywnej nie narusza jego praw kon­
stytucyjnych, więc nie ma podstaw, aby

zwracać się do Sądu Konstytucyjnego. 
Sędziowie również nie widzą sensu, aby 
przesłuchiwać dodatkowych świadków 
i wgłębiać się do innych okoliczności, 
nie związanych z tą sprawą kamą. Na 
przykład, dlaczego Litewskie Biuro In­
terpolu interesowało się osobą miesz­
kającego, w Belgii prawnika Francisa 
Bauduina. Na początku przesłuchań są­
dowych głosu udzielono popierające­
mu oskarżenie państwowe prokurato- • 
rowi Prokuratury Generalnej Rolanda- 
sowi Tilindisowi, który w ciągu 40 mi­
nut odczytał akt oskarżenia, sporządzo­
ny 29 grudnia 1997 r.

Jego zdaniem, oskarżony A.Butke-

roku “konsekwentnie, wytrwale i celo­
wo” przekonywał byłego szefa spółki 
“Dega” Klemensasa Kirszę, że może 
poprzez swych znajomych funkcjona­
riuszy praworządności anulować spra­
wę kamą dotyczącą rozliczeń finanso­
wych z amerykańską korporacją “Mo­
bil”. Obniżając w ciągu kilku spotkań 
żądaną sumę450 tys. USD za te usługi 
do 300 tys. USD, A.Butkeviczhis część 
jej, mianowicie 15 tys. dolarów wziął 
od Kirszy podczas spotkania w dniu 12 
sierpnia w wileńskim hotelu “Draugy- 
ste”. Zdaniem prokuratury, A. Butke- 
viczius dopuszczając się tego Czynu 
popełnił ciężkie przestępstwo, zamierzał

skalę. W dokonaniu przestępczej czyn­
ności przeszkodziła mu tylko opera­
cja zatrzymania przeprowadzona przez 
Departament Bezpieczeństwa Pań­
stwowego.

Po wysłuchaniu w spokoju prze­
mówienia oskarżyciela państwowego 
A. Butkeviczius następnie określił je 
jako “kompilację kłamstwa i niepra­
widłowych stwierdzeń”. Odmówił 
“uznania za zrozumiały” tego tekstu i 
twierdził, że całkowicie nie przyznaje 
się do swej winy.

Sąd miał przesłuchać samego 
oskarżonego A.Butkevicziusa w  śro­
dę po południu.
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Czytelnicy pytaią

Co się kryje za 
paktem o nieagresji?

Szanowna Retiakcjo!
W dzienniku „Lietuvos rytas” z dnia 14 października 1998 roku przeczytałem 

informacje p. Ąlksninisa (korespondenta „L.R” w Waszyngtonie) o tym, że Kon­
gres Sl Zj. uchwalił rezolucję nr320, w której potępiono nazistowsko-sowiecki 
pakt o nieagresj i, zawarty 23 sierpnia 1939 roku, który to paktuprawnił okupację 
krajów nadbałtyckich. Kongres wzywa Rosję unieważnić ten pakt (znany pod 
nazwą paktu Mołotow-Ribbentrop) i jego tajne załączniki jako nieprawne. Pakt 
powinien być traktowany jako nieprawny, nieważny i nieprawomocny. Tyle kore­
spondencja, która od razu wzbudza szereg wątpliwości.

Przeczytałem uważnie tekst sławetnego paktu i tajny załącznik do niego (Wil­
no „Litnanus” 1989 rok). Sam pakt jest zredagowany tak, że z punktu widzenia 
prawnego niema on nic do zarzucenia - umowa dwóch państw o nieagresji i nic 
więcej. Co się za tym kryje, to już inna rzecz, gdyż pakt umożliwił Hitlerowi napad 
naPolskęi rozpętanie drugiej wojny światowej. Cała agresywna treść paktu jest 
zawarta w tajnym załączniku, w którym czytamy:

„L W wypadku terytorialno-politycznęj przebudowy rejonów, wchodzących 
w skład państw nadbałtyckich (Finlandia, Atonia, Łotwa, Litwa) północna grani­
ca Litwy jest jednocześnie granicą sfer zainteresowania Niemiec i ZSRR. Przy 
tym interesy Litwy względem kraju wileńskiego są uznawane przez obie strony.

2. W wypadku terytorialno-politycznej przebudowy rejonów, wchodzących 
w skład Państwa Polskiego, granica sfer zainteresowania Niemiec i ZSRR będzie 
w przybliżeniu przechodzić po linii rzek Narwi, Wisły i Sanu” (tłumaczenie moje z 
tekstu rosyjskiego).

W związku ztym wynika pytanie, czy, unieważniając paktMołotow-Ribben­
trop, unieważnia się także granice w nim wytyczone? Czy uznanie interesów 
Litwy względem kraju wileńskiego przez dwóch agresorów jest prawnie i moral­
nie do przyjęcia? Natomiast, jeżeli obecnie istniejące w Europie granice są po­
wszechnie uznane i prawne, to poco ten cały rwetes wokół paktu, który faktycz­
nie działa po dziś dzień z całą mocą i bez wyjątku? Granice „sfer zainteresowa­
nia” wcale nie oznaczająfaktyeznej okupacji, bowiem i dziś NATO i Rosja dzielą 
między sobą całą Europę na sfery wpływów. Może Redakcja zwróci się o v/yja- 
śnienie tych pytań do kompetentnych czynników., gdyż moje próby nie przyniosły 
żadnego rezultatu.

Z  poważaniem J. CIESZYŃSKI

KONKURS „MOJA POCIECHA ”Ś4 (151)
m

Banki
S li.1 0 .9 8 r.

Lt/USD Lt/DM Lt/zl Lt/rb.

Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed.

Kredyt Bank 3,98 -4,00 2,4068-2,4802 1,1316-1,1836
Snoras 3,991-4,01 2,41-2,48 1=,11-1,16 0,17-0,32
Litimpex 3,98-4,01 2,42-2,49 1,05-1,17 0,10-0,40
Hermis 3,99-4,00 2,44-2,50 1,07-1,17 - -

Uwaga! 29 i 30 października  -  finały konkursów ”KW”

”Moja pociecha ”
-Pierwszy finał tej imprezy, 

trwającej już kilka lat, na którą ro­
dzice, babde i dziadkowie, krew­
ni wciąż nadsyłają zdjęcia swoich 
dzieci, wnuczek i wnuków, a my 
w miarę możliwości staramy się 
wszystkie żamieścić, odbędzie 
się 29 p a ź d z ie rn ik a  b r., we 
czwartek, o godz. 17.00 w pol­
sk im  p rze d sz k o lu  n r  148 -

“Raktelis” (dyr. Łucja Wojśnie- 
wicz, tel. 45-68-88, 45-17-45). 
Adres przedszkola - W ilno, ul. 
A.P. Kavoliuko 12.

Z powodu tego, że otrzymaliśmy 
setki zdjęć i nie jesteśmy w stanie za­
prosić autorów i bohaterów już prawie 
150 opublikowanych, wręczenieprzy- 
znanych im nagród będzie się odbywa­
ło grupami - po 15-20 osób - w polskich

przedszkolach lub tych, gdzie sąpol- 
skie grapy.

Na uroczystościwręczania zapra­
sza redakcja. Ci uczestnicy konkursu, 
którzy nie załączyli do nadesłanych 
zdjęć swoich adresów i telefonów, pro­
szeni są o skontaktowanie się z re­
dakcją (tel. 42-79-01). Pod tym te­
lefonem osoby zainteresowane mogą 
otrzymać dodatkową informację.

”P o m n ik i A d a m a  M ick iew ic za
Konkurs ten był kontynuacją 

naszych imprez, poświęconych200. 
Tocznicy urodzin autora ‘Taną Ta­
deusza”. Sfinalizowany zostanie 
30 października br., w piątek, w

Mieszkaniu-Muzeum poety przy ul. 
B ernardyńskiej 11. Początek o 
godz. 17.00. Zaprasza się wszyst­
kich jego uczestników.

Fundatorami nagród tradycyjnie są:

Konsulat Generalny RP, Insty­
tut Polski w Wilnie, Mieszkanie- 
Muzeum Adama Mickiewicza, 
Polska Macierz Szkolna i redak­
cja “Kuriera Wileńskiego”.
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października:

M assimo D’Alema sformował rząd
/49-letni Massimo D’AIema zo- 

, -stał zaprzysiężony wczoraj jako 
nowy premier Włoch.

Nowy premier jest pierwszym 
byłym komunisty, który stanął na 
czele rządu w kraju Europy Zachod­
niej. W centrolewicowej koalicji Drze­
wo Oliwne, z której został wyłonio­
ny rząd,-.dominuje Demokratyczna 
Partia Lewicy (PDS), tj. ekskomuni- 
ści. W skład tego ugrupowania wcho­
dzą także Włoska Partia Ludowa 
(PPI), Włoska Odnowa (RI) i Zieloni, 
tj. ugrupowanie skupiające przedsta­
wicieli ruchów ekologicznych;

Nowy rząd włoski Massimo 
D’Alemy, jest drugim po Frąncji rzą­
dem kraju Unii Europejskiej z udzia­
łem komunistów. Wśród 25 ministrów 
centrolewicowego rządu, jeSt dwoje 
komunistów.

Premier, były działacz kierownic­
twa Włoskiej Partii Komunistycznej, 
która rozwiązała się w 1991 r~  wy­
brał na swęich ministrów dwoje człon­
ków umiarkowanej Partii Komuni­
stów Włoskich (PDCI) - Oliyiero Di-, 
liberto (resort sprawiedliwości) i Ka- 

1 tię Bellillo (sprawy regionalne).
Partię Komunistów Włoskich 

utworzyli na początku października 
politycy, którzy opuścili szeregi 
twardolmijnej Partii Komunistycznej 
Odnowy (PKO). Nie akceptowali oni 
stanowiska sekretarza generalnego

PKO Fausto Bertinottiego, który od­
mówił poparcia poprzedniego rządu 
Romano Prodiego. Przywódcą PDCI 
jest Armando Cossutta, były prze- - 
wodni czący PKO.

We Francji w rządzie socjalisty 
Lionela Jospina jest troje ministrów - 
komunistów: Jean-Claudę Gayssot 
(wyposażenie techniczne, transport i 
budownictwo), Marie-George Buffet 
(ds. młodzieży i sportu) i Michelle 
Demessine (sekretarz stanu ds. tury­
styki).-

Massimo D’Alema jest sekretą- 
rzem krajowym Demokratycznej- 
Partii Lewicy (DPL). DPL toforma-' 
cja socjaldemokratyczna, powstała w 
liitym 1991 roku w wyniku prze­
kształcenia Włoskiej Partii Komuni­
stycznej.

D’ Alema ma zą sobą typową ka­
rierę' partyjhego aparatczyka. Uro­
dzony w 1949 roku-w Rzymie,syn 
komunisty; jako 13-latek wstąpił do 
młodzieżowej organizacji WłPK. 
Członkiem tej partii został w 1968 
roku.

Włoską Partię Komunistyczną
reprezentował w parlamencie od 1987
roku.

W 1988 roku WłPK pod przewod­
nictwem. Achille Occhetto zmieniła 
program i zaczęła ewoluować w  kie­
runku socjaldemokracji. Wlutym 1991 
r. przyjęła nazwę Demokratyczna Par-

Dyktator

Brytyjczycy podzieleni 
w sprawie Pinocheta

70. był znienawidzony przez euro­
pejską lewicę.

Weteran lewego skrzydła Partii 
Pracy Tony Benn odrzucił te twier­
dzenia, oświadczając, że „to CIA ze­
zwoliła Pinochetowi na obalenie de­
mokratycznie wybranego rządu Al-

-Aresztowanie 82-letniego byłe­
go chilijskiego dyktatora gen. Au­
gusto Pinocheta w związku z hisz­
pańskim wnioskiem o jego ekstra­
dycję spolaryzowało brytyjską opi­
nię publiczną.

Generałowi wręczono hakaz.„zar 
trzymania prewencyjnego” w 
prywatnej klinice w Londynie, 
gdzie przebywa po operacji 
kręgosłupa.

Posłanka Ann Clwyd z le­
wego skrzydła Partii Pracy, 
która stoi na czele ponadpar­
tyjnej komisji praw człowieka, 
w liście do Prokuratora Gene­
ralnego nazwała Pinocheta „naj­
gorszym/spośród dyktatorów 
pozostających przy życiu”  i 
wyraziła nadzieję, że wniosek 
hiszpańskiego sędziego śled­
czego o ekstradycję generała 
zostanie rozpatrzony przy­
chylnie.

Komisja, której przewod­
niczy Ann Clwyd, -poparła 
apel Amnesty International o 
wszczęcie śledztwa przeciwko 
Pinochetowi przez władze bry­
tyjskie z myślą o postawieniu 

—go przed sądem w W. Brytanii.
Generał mógłby wówczas zo­
stać pociągnięty do odpowie- G enera ła  „zatrzym ano  p rew encyj- 
dzialności sądowej nawet gdy- n ie” w p ry w a tn e j k lin ice  w Londy- 
by hiszpański wniosek o eks- nie, gdzie przebyw a po o p e rac ji k rę-  
tradycję nie został ostatecznie gosłupa 
złożony lub gdyby go odrzu-

Były minister spraw zagranicz­
nych W. Brytanii, Sir Malcolm Rif- 
kind oświadczył jednak, że chilijski 
generał, który obecnie ma tytuł doży­
wotniego senatora, powinien być są­
dzony albo w Chile, albo przed try­
bunałem międzynarodowym.

.Absurdem jest sytuacja, w któ- 
- rej hiszpański sędzia domaga się eks­

tradycji generała oskarżonego o po­
pełnienie zbrodni w innej części świa­
ta” - powiedział Rifkind.

Niektórym członkom rządu bry­
tyjskiego - zwł&szcza zaś ministrowi 
przemysłu i handlu Peterowi Man- 
delsonowi - zarzucono stronniczość 
wobec Pinocheta, który w połowie lat

. lende i nie'ma to nic Wspólnego z le­
wicą lub prawicą”.

W obronie aresztowanego generała 
wystąpił były doradca do spraw poli­
tyki zagranicznej Margaret Thatcher Sir 
Charles Powell. Przypomniał m.in. za­
sługi, jakie Pinochet oddał Brytyjczy- 

I kom w okresie wojny z Argentyną o 
Falklandy w 1982.

Zaniepokojenia aresztowaniem 
Pinocheta nie kryje brytyjski prze­
mysł zbrojeniowy. Chile jest po Bra­
zylii drugim największym jego klien­
tem w Ameryce Łacińskiej. W czasie 
swoich poprzednich prywatnych wi­
zyt w Londynie generał Pinochet po­
średniczył w brytyjsko-chilijskim 
handlu bronią.

49fletni Massimo D’Alema został 
Włoch
tia LęWicy. Kiedy po przegranych 
wyborach do Parlamentu Europejskie­
go Occhetto ustąpił ze stanowiska, 
D’Alemę wybrano na sekretarza kra­
jowego DPL, w czerwcu 1994 r.

Zdaniem komentatorów, trudno 
mu będzie uwolnić się od obrazu „par­
tyjnego aparatczyka”, choćten 49-let- 
ni dziś polityk jest jednym z głów­
nych autorów przeobrażenia partii 

; komunistycznej w socjaldemokra­

zaprzysiężony jako nowy premier

tyczną,.
Gdy w 1996 roku do władzy we 

Włoszech po raz pierwszy doszedł 
rząd lewicowy, a Prodi został premie- 
reni;D’Alemę uważano za jego,„sza- 
rą eminencję”. Demokratyczna Partia" 
Lewicy uzyskała w wyborach w 1996 
roku 21 proc. głosów i jest w parla­
mencie najsilniejszym ugrupowaniem.

Hasło przewodnie D ’Alemy 
brzmi: „Cała lewica musi się zmienić”.

O byczaje

Jak zostać 
białym

W Kongo panuje obecnie moda 
na bycie białym - wybielające kre­
my i maści można kupić na każ­
dym bazarze.

Specyfiki tezawierająrtęć, co po­
woduje, że skóra już po kilku dniach- 
staje się bielsza. Sposób użycia jest 
prosty - należy posmarować widocz­
ne części ciała - twarz, szyję i ręce - 
reszta pozostaje czarna.

Lekarze ostrzegają, że stosowanie 
tego typu kremów powoduje raka, ale 
to nie, skutkuje. Kongijskie modnisie 

•wolą'podjąć to ryzyko. Tymczasem 
medyczne statystyki podają, że w. sa­
mej tylko Kinszasie na raka skóry w 
ciągu ostatnich 10 lat zmarło 5 tys. osób.

Marzeniem czarnych kobiet jest być 
blondynką. Na bazarze można kupić za 
dolara kępę plastikowych, żółtych wło­
sów, a za 2 dolary - zrobić modnąblond- 
fryzurę. Fryzjerzy przywiązują pasma 
plastikowych włosów do prawdziwych, 
czubek włosów farbują.

Taką fryzurę należy zmiefliać co 
najmniej raz w tygodniu. Pó tym cza­
sie z powodu upału, plastik zaczyna 
wydzielać przykry zapach.

Bycie modnym i częściowo białym 
kosztuje ok. 20 dolarów miesięcznie. 
„Prawie całą swoją pensję wydaję na 
fryzjera i  kosmetyki” - wyznaje urzęd­
niczka z kinszaskiej poczty. Prawie bia- 
:łymi rękami nakleja znaczki na listy, a 
blojld warkoczyki sięgąjąjej do pasa.

Zdrowie

Zapobiegać sam obójstw om
Naczelny lekarz USA Dąvid 

S acher wezwał społeczeństwo 
amerykańskie do opracowania stra­
tegii zapobiegania samobójstwom, 
które są już dziewiątą główną przy­
czyną śmierci w USA.

Sacher poinformował w Atlancie, 
że - według Ośrodków Kontroli Cho­
rób - więcej Amerykanów umiera z 
własnej ręki, niż w wyniku zabójstwa. 
N^ przykład w 1995 r. samobójstw 
zanotowano 31.284, a zabójstw 
22.552,"

Rekord w tej smutnej dziedzinie 
bije Finlandia, gdzie wskaźnik samo­
bójstw wynosi 27,3 osób na 100 tys. 
obywateli. Na wysokim poziomie 
utrzymuje się też w Japonii, gdzie 
wynosi obecnie 17,2 osób na 10Ó tys. 
mieszkańców kraju. Japonia wyprze­
dza pod tym względem Stany Zjed­
noczone, gdzie wskaźnik ów wynosi 
12, czy p i  Brytanię (7,5).

Dr Sacher podkreśla, że - wbrew 
utrzymującemu się wśród Ameryka­
nów przekonaniu - samobójstwa nie 
są efektem choroby psychicznej. „Ci, 
którzy tak sądzą, pozostawiają cier­
piących ludźi ich własnemu losowi” - 
stwierdził.

Podczas ostatniego weekendu 450 
ekspertów uczestniczyło w Narodowej 
Konferencji na temat Zapobiegania Sa­
mobójstwom, która została zorganizo­
wana w Reno, w stanie Newada.

Naczelny lekarz USA, prezentując 
prasie zalecenia konferencji podkreślił, 
że zarówno lekarze, jak i inni ludzie, 
powinni starać się zawczasu zrozumieć 

/kandydatów na samobójców i próbo­
wać pomóc w rozwiązywaniu ich pro­
blemów, z powodu których są oni go­
towi odebrać sobie życie. ■

Kiedy kandydat na samobójcę 
przychodzi ze swymi kłopotami do 
lekarza, zazwyczaj jest już za późno

na uratowanie go - uważa j) .  Sacher. 
Swoisty rekord samobójstw został 
pobity wczoraj w  Japonii. Tamtejsza 
policja znalazła wczoraj w „Lesie sa­
mobójców” - Aokigahara, położonym 
u stóp Góry Fudżi, ciała kolejnych 
trzech samobójców. Tym samym po­
bity został .smutny rekord z  1994t., 
kiedy w  lesie Aokigahara samobój­
stwo popełniło'57 osób, gdyż od po­
czątku roku w słynnym lesie znale­
ziono ciała 58 osób, który odebrały 
tam sóbie życie. W większości są to 
ofiary pogłębiającego się kryzysu go­
spodarczego.

Zdaniem rzecznika miejscowej 
policji, coraz więcej Japończyków 
decyduje się na samobójstwo, by unik­
nąć hańby, związanej bezpośrednio z 
panującą w kraju recesją. Woląśmierć 
niż „utratę twarzy” w związku z ban­
kructwem swej firmy czy zwolnie­
niem z  pracy.

USA-Kuba

Castro przyznaje, 
że wysyła szpiegów do USA

F idel C a s tro  p rzy z n a ł, że 
wysyła swoich agentów do. USA, 
ale powiedział, iż celem ich mi­
sji nie jest zbieranie informacji 
o amerykańskich wojskach, lecz 
infiltracja antykomunistycznych 
u g ru p o w ań  k u b a ń sk ic h  im i­
grantów.

Ustalenia władz USA przeczą 
jednak tym zapewnieniom.

W wyw iadzie dla telew izji 
CNN kubański dyktator zapytany 
o niedawno aresztowanych w USA 
agetitów  Hawany ośw iadbzył: 
„Tak, czasami przysyłamy kubań­
skich obywateli do USA, aby infil­
trowali kontrrewolucyjne organiza­
cje i informowali nas o działalności 
będącej przedmiotem naszego za­
interesowania”.

Castro wyjaśnił, że chodzi tu 
o „działalność terrorystyczną i sa­
botaż ekonomiczny” przeciwko 
Kubie, uprawiany przez owe ugru­
powania.

Komunistyczny przywódca za­
znaczył, że Kuba będzie kontynu­

owała działaniaszpiegowskie, dopó­
ki USA będą tolerowały działalność 
grup „kontrrewolucyjnych” na swo­
im terytorium. „Nie interesujemy się 
strategicznymi informacjami, ani ba­
zami wojskowymi” - powiedział Ca­
stro. Dodał, że kubański program wy­
wiadowczy jest nieporównywalny z 
tego rodzaju programem USA wy­
mierzonym w Kubę.

We wrześniu aresztowano na 
Florydzie dziesięć osób pod zarzu­
tem szpiegowania dla Kuby. Trzy 
z nich przyznały  się do winy. 
Aresztowanych oskarża się nie tyl­
ko o infiltrację organizacji kubań­
skich imigrantów, lecz także o pró­
by zdobycia informacji o bazach 
Wojskowych. Jeden z nich miał in­
filtrować sztab sił zbrojnych w 
Miami, w którym koordynuje się 
akcje wojsk amerykańskich w Ame­
ryce Łacińskiej.

Władze USA twierdzą, że zdema­
skowały największą kubańską siatkę 
szpiegowską od czasu rewolucji ca- 
strowskiej w 1959 roku.

Prezydent

Łukaszenka 
- hokeistą

P re zy d e n t B ia ło ru si A lek­
san d er Ł ukaszenka  p rzybył w 
środę z wizytą do Om ska na Sy­
berii. Program  jego pobytu w tym 
mieście przew iduje między inny­
mi czynny udział prezydenta w 
meczu hokejow ym  m iędzy ze­
społami weteranów hokeja bia­
łoruskiego i omskiego.

Agencja ITAR-TASS nie poda­
je, na jakiej pozycji ma zagrać pre­
zydent Białorusi.

Prezydent Łukaszenka odby­
wa podróż po Syberii w celu na­
w iązania kontaktów  gospodar­
czych ze wschodnimi regionami 
Rosji. W większości regiony te 
rządzone są przez gubernatorów 
o lewicowych sympatiach poli­
tycznych .

Łukaszenka, który je s t znany 
z dążeń do odbudowania jedności 
byłych republik radzieckich pró­
buje zwiększyć popularność w 
Rosji o rgan izu jąc  przy. okazji 
swoich podróży im prezy towa­
rzyszące.
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• C7ytanie historyczne na temat 5 szkoły średniej na Antokolu 
w kontekście losów szkolnictwa polskiego na Litwie

Pokłosie uroczystości 
rocznicowych

W ubiegłym tygodniu Wileńska Szkoła Średnia nr 5 na Antokolu obchodziła swą rocznicą. Minęło 54 lata od 
chwili jej powstania. Oficjalnej chwili. Gdyż, jak się okazało, dzieje tej szkoły sięgają dawniejszych czasów, jeśli 
się uwzględni, że W niektórych źródłach mówi się o tym , ze 5 średnia-jest kontynuatorką jednej z najbardziej 
prestiżowych szkół Wilna przedwojennego -im. Króla Zygmunta Augusta. O tym i innych sprawach, związanych 
z rozwojem szkolnictwa, mówiono podczas uroczystości obchodów rocznicowych.

Na święto zaproszeni byli: sygnatariusz Aktu Odrodzenia Niepodległości Litwy, doradca prezydenta Litwy 
Czesław Okińczyc, sygnatariusz Aktu Odrodzenia Niepodległości Litwy, szef komitetu samorządu m. Wilna dok­
tor Medard Czobot - absolwent szkoły z 1949 roku, poseł na Sejm II kadencji Zbigniew Siemienowicz, st. specja­
lista Ministerstwa Oświaty i Nauki, kurator szkół polskich Barbara Kosinskiene, prezes Macierzy Szkolnej Józef 
Kwiatkowski, dyrektorzy wszystkich szkół polskich Wilna i inni.

Uroczysta rada pedagogiczna, której odświętnymi symbolami były dzwonek szkolny, pamiętający odległe 
czasy powojenne, obraz w pięknej “barokowej” ramie z wizerunkiem króla Zygmunta Augusta, (kopia z obrazu 
Jana Matejki, rama - dar jednego z rodziców szkoły),'kwiaty. Reszta była wyłącznie rzeczowa - referaty, obrazują­
ce Historię szkoły i historię Rzeczypospolitej Obojga Narodów, wygłaszane po polsku, rosyjsku, litewsku w opra­
cowaniu przeważnie młodych nauczycieli szkoły. Dyrektor szkoły Wacław Baranowski w swym okolicznościo­
wym przemówieniu również w tych trzech językach znalazł odpowiednie słowa podziękowania wszystkim na­
uczycielom szkoły za ich pracę. Jeden z najstarszych absolwentów szkoły doktor Medard Czobot raz wzruszająco, 
raz na wesoło, innym razem na poważnie przypomniał tamte trudne i ciekawe lata, gdy się tu uczył, a nawet o tym 
jak w tamtych czasach smakowała mu pajda białego chleba, którą w szkole wszyscy uczniowie otrzymywał i, bo po 
wojnie nie każdy chleba miał w  domu pod dostatkiem.

Poniżej drukujemy fragmenty wystąpień nauczycieli podczas uroczystej rady pedagogicznej. Te rekursy hi­
storyczne z dziejów naszego państwa, nawet jeśli dla wielu są znane, niech służą przypomnieniem przede wszyst­
kim dla młodzieży o tym, że znajomość historii swego kraju jest rzeczą niezbędną. ‘

Kim jesteśmy dla 
Ciebie, Europo

Przypomnijmy sobie żłotą-śen- 
tencję, że historia jestnauczycielką 
życia. Więc przenieśmy się w cza­
sy odleglejsze, aby .zaczerpnąć z 
dziejów prawdy życiowej. Wielkie 
Księstwo Litewskie. Litwa. Pieczo- 
łowicie tworzone przez Mendoga i 
jego następców, broniąca- swojfej 
niepodległości przed wrogamize-. 
Wnętrznymi i wewnętrznymi (takich 
także nie brakujeljf borykające się 

ogromnymi .problemami natury 
hamletowskiej: I>yć-czy ńie być. 
Hamlet zginął. Litwa przetrwała. Na 
domiar tego wyrosła do potęgi za 
-Giedymina, Olgierda i Kiejstuta.- 
Rozciągała się.od Bałtyku do 
»za Czarnego. Jeżeli uważniej przy­
patrzymy się mapie ukazującą Eu­
ropę XIV- wieku, zauważymy po 
lewej stronie obok ‘‘litewskiego gi­
ganta” wydłużone pasemko. To jest 
jPolska, element drugi naszych roz-. 
fmyślań (bo.pierwszym jest Litwa). 
Polska zupełnie inna niż^Litwa.; 
Chociaż o wiele mniejsza, ale We­

wnętrznie ekonomicz­
nie stabilniejsza, bo- 

'gatsza-historyoznie.o 
parę wieków, kiedy to 
ukształtowały się duże 
miasta, rozwinął się 
handel, no i Alma 
Mater Cracoviensis 
założoną przez Kazi"

|  mietża ̂ e lk ieg ó tez  
warto przypomnieć:,.

W łaśnie  ̂ groźba 
__ze Wschodu; a szcze- 
1 golnie z.JZaćhodu w 

postaci Krzyżjjców 
zmusjła.obusąsiadów 
do= rozpatrzenia W 

--perspektywie-w Ja- 
- snyęh możliwości. Umowa krewska 

chyba była najdobitniejszym wyda­
rzeniem  politycznym  Europy 
Wschodniej XIV wieku. Ślub Jagie­
łły z. Jadwigą był przypieczętowa­
niem faktu zbliżenia się obu naro­
dów. Chrzest ŁitWyT387 roku do- 
pełniłtylko histoiyczną ciągłość wy­

darzeń. Powstawał- nie tylko najpo­
tężn ie jsi sojusz polityczny w Euro­
pie ŚrodkoWo-Wschodiiieji ale i 
sama Europa katolicka zyskała-so­
bie jeszcze jednego sojusznikarSo­
jusznika, który miał być nosicielem 
kultury zachodniej na Wschód (...). - 

(Dokończenie ha str. 7)

Myśl narodowowyzwoleńcza 
wśród inteligencji wileńskiej 
pierwszej połowy XIX wieku

‘ Jesienią 1815 roku do Wilna przyjeżdża młody Adam Mickiewicz. I cóż 
on tutaj zastaje?

Ówczesne Wilno zawdzięczając uniwersytetowi było ogniskiem nauki 
ną całą Litwę i Ruś. Najbardziej słynne.były cztery wydziały: fizyko-mate- 
matyczny, lekarski, nauk moralnych (tedlogii, historii, prawa) i literacki. Na 
niebywały ęozkwit tej uczelni najbardziej wpłynęli trzej profesorowie: Got- 
fryd Emest Groddeck, znakomity śtarożytaik, znawca, greki i łaciny’f  Leon 
Borowski, profesor wymowy i poezji oraz Joachim Lelewel, profesor histo­
rii powszechnej. Ale najbardziej Uniwersytet Wileński swój rozkwit zawdzię­
cza księciu Adamowi Czartoryskiemu, który otoczył uczelnię tróskliwąopieką 
i nadał jej prawdziwie europejski rozmach. Również wielkie znaczenie mia­
ło wydarzenie, gdy na czele uniwersytetu stanął wybitny uczony i sprawny 
organizator Jan Śniadecki. Był to człowiek o żelaznej ręce i “cholerycznym” 
usposobieniu. Odegrał również znaczną rolę jako pisarz i krytyk literacki. 
Słowacki nadał mu stylowe imię Jowisza Litewskiego, gdy po latach wspo- 
mimał starego uczonego, częstego gościa w domu państwa Bfccu. Mickie­
wicz uczynił go bohaterem swej najsławniejszej ballady - “Romantyczno- 
ści”. Jest w niej oświeceniowym mędrcem, niezdolnym przekroczyć bariery 
poznania naukowego i pojęć romantycznych “prawd żywych”. Właśnie dzięki 
wysiłkowi takich ludzi Wilno otrzymało wówczas nazwę “Aten Północy”. 
Skupiało ono całą kresową inteligencję polską i-litewską. Miasto było za­
mieszkałe przez przyjaźnie współżyjącą ludność różnych narodowości: Po­
laków, Litwinów, Żydów, a także Rosjan. Językiem ludzi wykształconych 
był język polski. I kiedy czytamy w “Parni Tadeuszu”: “Litwo! Ojczyzno 
moją.;.” przypomina to, że był Mickiewicz Polakiem z połączonej z Koroną 
Litwy. Kleiner określa, żę tym aktem unii poetyckiej Mickiewicz związał 
obakrajenazawsze. Wszak na Litwie poeta spędził najpiękniejsze lata mło­
dzieńczej szczęśliwości i ten kraj stał się dla niego skarbem idyllicznych 

. wspomnień. - : . . • ' . '. .
Oprócz tegow Wilnie rozwijało się czasopiśmiennictwo, rip. ukazywały 

się “DziennikWileński*, “Tygodnik Wileński”; “Kurier Litewskil’,czasopi-
- sme) humorystyczne “WiadomościBrukowe?’, pisma specjalistyczne “Dzien-
j  nik Medycyny’*, “Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego” i inne.

Właśnie w takim Wilnie, ttóre przeżywało swoje spóźnione oświęceme, 
szczupłą griipa pizyjaciół: Adam Mickiewicz, Tomasz Zan, Józef Jeżowski, 
Onufiy Pietraszkiewicz, Bruno Suchecki i Erazm Poluszyński założyli w 
roku 1817Towarzystwo pilomatów (miłośników nauki). Na początku głow- 
nVm celeinbyło samokształcenie srę/Jednak młodzież wyrastała w poczuciu 
krZywdy, jaką wyrządzonoićłrojczyżnie, pełna nienawtści do zatorcow i 
jednocześnie żalu do ojców, którzy prżekażali itri w spadku mewo ęrDlate- 
i o  wiród grona młodych ludzi coraz częściej ukażjwały się hasła patrio­
tyczne: PóźniejpowstałoTowarzystwoPizyjaciółPożytecznej Zabawy lFi-1 

TaretÓW; oprócz tego istniało Towarzystwo Szubrawców, skupione wokoł pi-1 
śma satyryOimegó “Wiadomości Brukowe”, Kres dziatalnosc. ^  
ków młodzieży położyło samo życie i historia. Filomaci kończy i studia

polityczna gdy na Litwę przybył carski pełnomocnik Mikołaj Nowosilcow.
I z  jego powodu zapełniły siewięzienia i pómtoęłykibitb

ioms drogę” O Ę^iirównież wspomina Mickiewiczw IB części •$ aad  Ą
Ofiarą caratu padł rówmeż uniwersyiet. Po od^męciu C za rto ^ sk ieg ^ z  
ooczał się ciąg represji, wzmocniła się cenzura; walkę wyttano 
litewskiei książce Rok przed procesem filaretów władze carskie rozw ązały 

, " ^ o T z u t a w c L - i  zlikwidowały | | | | M  
■- wszystko nic potrafiło to powstrzymać wolności myśli i naród postanowi

Ŝ | ^ m ^ i ^ d o t a ę ł y  szczególnie i ze s t o l »  
ralnej L ju ,k d eb k i romantyzmu,stało się^Padłąprawmcjonaimm.eg- 
ną. Jednak duch wolności był żywy wśród emigracji pokk 

- chodniej:W t y m c z a s i e p o w s t a j ą d z . e a o s ł a w i e P z ^
" a A/firkipwicza “Kordian” J. Słowackiego oraz Nie .

niktnie mógł zastąpić. .  ̂. „ ^ nf; w „tvczniu i863 roku. 1

tysięcy było uwięzionych w Au? n l ' P™ ' i‘ono Ł f e s  majątków skon- 
2?l0 tysięcy. Tysiące wolności.

I S S S w l  intcHsencja poszukuje nowych drógM

dUCha kt6rCe! . " l
I zgnio/ła nigdy żadna przemoc!”™

Uroczysta rada pedagogiczna z okazji 54 rocznicy 5 szkoły średniej na Antokolu. 1

Oswald KUŹMICKI, 
polonista
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{^/rytnnie his:tnwczYi& na t&fnat 5 szkoły średnici na Antokolu
Nieugięta chęć uczenia się mowy ojczystej

7 ____ 0-70nnimhnififiifiTlfiilatnrzvirriieimięZvemunta nv narodów radzieckich. Według powszechnie

historii państw i narodów bywają różne 
okresy, okresy wzlotu, rozkwitu, chwały. By- 
wąją, niestety; trudne okresy klęsk, z których 

J narody czasami nie jnogą powstać, a czasami 
jak Feniks z popiołu powstają j-r). , ,

Sąsiednie państwa o zakusach zaborczych 
rozszarpały Rzeczpospolitą na 3 części.Litwa i 
część Polski trafia pod zabór rosyjski. Rygor 
okupacyjny był bardzo ostry. Zabroniono roz­
mawiać, czytać, pisać po polsku, więc jak pe­
wien autor powiedział, szykowano nas do gro­
bu. Nie patrząc na to,,że wszystko to, eo nie jest 
rosyjskie, było zabronione, naród trwał. Dużą 
rolę odegrał kościół, a mianowicie, zaborcą nie 
miał sił i odwagi, by zabronić modłów w ję?L_ 
ojczystym, stąd więc ten szczególny stosunek 
Polaka do kościoła. Kościół jest nie tylko miej­

scem świętym, ale i jednocześniemiejscem, gdzie | 
wytrwano przez te trudne 10-lecia. W kościele nie 
.tylko się modlono, ale i popełniano swoją duszę 
otuchą i podczas kazań najprawdopodobniej było 
powiedziane o wiele więcej.aniżeli gdzie indziej 
można było usłyszeć.-Latapo powstaniu 1863 r.

-  m o ż n a  nazwać jako początek I połowy X X  w.,gdy 
historia Polaków krzyżami mierzona jes t Nieco

- lżejszy był okres rewolucji 1905 r., ale w 1907 r. 
wszystko wraca, tak jakJjyło przedtem. Powiada­
ją, żewójnyniosą nieszczęścia, owszem, ale cza- 
sami nawet podczas wojen, zdarzająsię korzystne 
chwile. Właśnie dla oświaty naLitwie, takkorzyst-

• rtym momentem był ô kres 1915 r., gdy Litwa znaj­
dowała śię pod okupacją niemiecką Władze nie- 
mieckie obawiając się bardziej intensywnego 
sprzeciwu miejscowej ludności, poszły na niektó­
re ustępstwa, a mianowicie, zezwolono na zakła­
danie szkół społecznych. Powstaje Komitet EdU-

- kaćyjny z  dużym programem, który po kilku la­
tach przerośnie w Polską Macierz Szkolną Odno­
wiona i obecnie otacza nas stałąopieką

Powstaje Stowarzyszenie Nauczycieli i Wy­
chowawczyń. W 1915 r. we wrześniu w Wilnie 
powołane zostały dwie społeczne polskie szkoły 
średnie - pierwsza męska,-druga żeńska. Pierw-

I sza po upływie kilku lat przyjmie imię Zygmunta I 
Augusta, druga - Elizy Orzeszkowej; Szkoły te, - 
istniały w okresie międzywojennym. Mówiąc o_ 
szkole Zygmunta Augusta, można byłoby nazwać 
setki wybitnych jej wychowanków- naukowców, 
polityków, lekarzy. Nie sposób wszystkich wy­
mienić. Tą szkoła ma powody do dumy, gdyż po 
upływie tylu lątdwajjej wychowankowie,^mia­
nowicie: Czesław Miłosr i Andrzej Szalej będą 
uznan/ na świecie za najlepszych. Gż? Miłosz - 
laureót Nagrody Nobla w dziedzinie literatury, 
natomiast A. Szalej - ląureat Nagrody Nobla w 
dziedżinie medycyny, oboje po dzień dzisiejszy : 
żyją i pracują w Stanach Zjednoczonych.

Trudno znależć.na świecie jakąś innąszkołę, 
która mogłaby się poszczycić aż dwoma laure­
atami Nobla.'

Wracając do historii - szkołę czekały duże 
zmiany w  1940r. Jeden z wychowanków szkoły 
Zygmunta Augusta, wileński gimnazista pan Jan 
Karyszkowski pisze, że gimnazjum imienia Kró- 
laZygmurita Augusta było jednym z najbardziej 
znanych szkół wileńskich. W tych wspomnie- 
/niach jest taki akapif. nowy rok szkolny 1940/41 
przyniósł dość poważne zmiany, spowodowane 
głównie “przyjęciem”, Litwy do^wielkiej rodzi­

nny narodów radzieckich. Według powszechnie 
głoszonej,a oczywiście kłamliwej wersji, stać się 
to miało, nausilną prośbę narodu litewskiego w 
rzeczywistości to był bolszewicki zabór Litwy, 
nasza szkoła znów została przemianowana i  fi- 
gurowała w  spisach jako Wileńska 5-ta Szkoła 
Średnia (S-oji yidudnemojcykla), czyli liceum 
Zygmunta Augusta ż woli nowego gospodarza, 
jęśt przekształcony w  54ą Szkołę Średnią.

22 czerwca 1941 £  rozpoczyna się wojna, ale 
oświata młodzieży w trudnym okresie niemiec­
kim nie zamarłą, działają tajne komplety - nic 
nowego, niczym w drugiej połowie XIX w., gdy 
przy kościołach, w pralniach, w kawiarniach po 
kryjomu uczono mowy ojczystej, historii - przy 
tym wiedząc, że Zą-taką pracę można było zna­
leźć się. obozie koncentracyjnym. Nie wiadomo, 
ilu nauczycieli pracowało tam, dużo wychowan­
ków o tym przypomina, a więc na pewno wśród 
nich była i pierwsza nasza pani dyrektor powo­
jennej szkoły nr5, pani Jadwiga Turkowska.

Wojna zbliżała się ku końcowi, zbliżał się 
czas pokoju i szkoła za kilka miesięcy zacznie 
pisać najnowszą, powojenną historię swego ist­
nienia. Regina SAWLEWICZ,

nauczycielka klas początkowych

Takie były początki
Rok 1944. Jesień. W Wilnie w jej 30 szkołach po­

czątkowych i progimnazjach oraz w 6 gimnazjach rozpo­
czyna się pierwszy rok szkolny po wojnie. Dwa gimnazja 
- III Męskie ( dyr.mat. D. Matuszewski) i V Żeńskie (dyr. 
mat. Jadwiga Turkowska) s ą  z polskim językiem naueża-

_ J j 4  października odbywa się pierwsza tW Ę  
[giczna V Żeńskiego Gimnazjum. Ten dzień uważany jest 
■ dzień  narodzin naszej szkoły.

■ W owym czasie otwarcie dwóch gimnazjów z  pol- 
[sldmjęz. nauczania dla Polaków - mieszkańców Wileńsz­
czyzny było bardzo ważnym wydarzeniem, nadzieją na 
[odrodzenie swego języka, kultury i tradycji.- 
■■Gmachy obu szkół ciasne, klas dużor najwięcej trze- 
Icich; słaba materialna baza szkoły, brak podręczników, 
nawet zeszytćrw. Podręczniki zamieniały notatki, konspek­
ty lekcji..

Rozpoczyna siępierwsza repatriacja ludności polskiej 
Wileńszczyzny i wywiera duże zmiany w gronie na­

uczycielskim i składzie ućzniów. Wynik - łączenie klas, 
częsta zmiana nauczycieli, dyrektorów. Z.ośmiu dyrekto­
rów, jakich zna szkoła, pierwszych czterech, kierowało, 
szkołą nieco powyżej 3 ląf. 1

(O pierwszej Pani Dyrektor szkoły nr 5 Jadwidze 
Turicowskiej “Kurier” pisał w numerze z 14 października 
br. - uw. redakcji).

Łączenie klas nie, pomaga i 1* września 1946 roku 
nastąpiło połączenie dwóch polskich gimnazjów w jedno 
V koedukacyjne - jedyne mieszane gimnazjum w. mie­
ście. S a

Poziom nauczania, nie zważając, na trudności, był 
wysoki i odpowiadał dawnej nazwie gimnazjum. .

Mieliśmy czas na zajęcia pozalekcyjne i obowiązki 
społeczne. Wszystkie świąteczne imprezy odbywały się 
w niedziele. Działają koła twórczości amatorskiej, spor­
towe, kółko fizyczne. O czym świadczę jako wychowa­
nek szkoły tamtych lat.

Główne zadanie naszych pedagogów - dobro ucznia i 
honor szkoły. Dlatego podtrzymują i rozwijają każdy ta- 
lent - literacki, sportowy, techniczny. A takich talentów 
było niemało.

Działa i dobrze działa samorząd międzyklasowy. Jesz­
cze znajdujemy się na Ostrobramskiej, a słyniemy już z 
koncertów, którę odbywają się w Filharmonii i Lutni. jg 

Nowa karta w życiu szkoły, bardziej stabilna, rozpo­
czyna się na Antokolu przy ulicy Smelio 1 w  roku 1948. 
Budynek jest wygodny, prawda, początkowo zajmujemy 
nie całe dwa skrzydła, z olbrzymią, jak na owe czasy, salą 
sportową Powstają trzy gabinety: chemiczny, fizyczny i 
biologiczny.

Gimnazjum jeszcze jest jedyną szkołą z polskim ję­
zykiem nauczania, dlatego Uczęszczają uczniowie ze 
wszystkich rejonów miasta - że Zwierzyńca, Łosiówki, 
Starego Miasta, Zarzecza - zasadniczo pieszo.

Jednak już zbierają się nad szkołą chmury. Miejsco­
wi “reformatorzy” i “internacjonaliści” z centrum docho­
dzą do wniosku o niecelowości istnienia szkół z polskim 
językiem nauczania jako szkół bez perspektywy. Okazuje 
się, że w naszej szkole są nauczyciele, którzy nie rozu­
mieją, co jest pierwotne, a co wtórne, są nawet wierzący; 
Rozpoczyna się proces zwalniania takich nauczycieli.

Należy podkreślić śmiałość, zdecydowanie rodziców,' 
nauczycieli i uczniów, którzy bronili swej prawdy na róż­
nych szczeblach. Dzięki ich staraniom szkoła z polskim 
językiem nauczania na Litwie uzyskała prawo na istnie­
nie. Nawet z czasem otwarto szkoły średnie nr 11,19 itd. 
Gdyby nie wysiłki tych bohaterskich ludzi, kto wie, czy 

. nie spotkałby nas taki los, jaki spotkał naszych rodaków

Nestor pracy pedagogicznej, absolwent szkoły 
Zbigniew Rymarczyk

na Białorusi i Ukrainie.
W .1950 roku powstaje działka szkolna, która wiele 

lat jest dumą szkoły. Pierwszy wszechzwiązkowy medal 
za działkę szkoła otrzymała w roku 1955,

W tych latach mamy ogromne osiągnięcia w sporcie. 
Uczniowie nąszej szkoły zajmują pierwsze miejsca na 
zawodach miasta, na spartakiadach republiki. W roku 
1952 powyżej 340 uczniów ma różne kategorie sporto­
we, dużo nawet mistrzów sportu.

Wspaniali pedagodzy nie tylko kształcili i wycho­
wywali młodzież szkolną. Powyżej 35 lat spora część stu­
dentów Instytutu Pedagogicznego stawiała w “piątce” swe 
pierwsze kroki na niwie oświaty podczas praktyk peda­
gogicznych. Byli to studenci polonistyki, fizyki, mate­
matyki i ostatnio rosyjskiego. Młode pokolenia nauczy­
cieli od tych mądrych i skromnych ludzi pobierało zia­
renka mądrości, aby potemje siać wśród młodzieży. Nie 
jest przypadkiem, że wielu absolwentów szkoły wybrało 
zą cel swego życia fach nauczyciela. Sporo ich - 13 obeę- 
nie pracuje w swojej “piątce” (a pracowało jeszcze 21). 
To już tradycja - powrót jej absolwentów w charakterze 
nauczycieli do swojej szkoły. Rozpoczęli ją  w roku 1949 
Anatoli Woronko i Władysław Rekść.

Pan Lew Kowarski - nauczyciel matematyki zapo­
czątkował tłumaczenie podręczników na jęz. polski, a 
potem stało się to również tradycją naszej śzkoły. Nie 
tylko być tłumaczami, a nawet autorami podręczników. 

■ Pierwszą autorką była p. Jadwiga Szczerbinskiene.
Muszę wspomnieć o jeszcze jednej tradycji - jej byli 

wychowankowie za honor czy obowiązek uważają, że ich 
dzieci muszą się uczyć również w “piątce”. Szkołę ukoń­
czyły już dwa, a nawet trzy pokolenia.

W roku 1957 kończy, się ostatnia repatriacja Pola­
ków z Wileńszczyzny, W mięście istnieje już kilka 
szkół średnich z polskim językiem nauczania. Opfócz 
tego część Polaków pobiera naukę w jęz. rosyjskim. 
W związku z tym nasza szkoła znowu się zmniejsza. 
Nie oznacza to jednak,'.że życie w  klasach polskich 
zamiera, ale zasadntezp koncentruje się w^żespołach 
klasowych.

Zbigniew RYMARCZYK, 
zast. dyrektora szkoły, 
absolwent z roku 1949

Uniwersytet Wileński
Pierwsze szkoły parafialne zaczęły u nas powstawać u schyłku XIV wieku, po 

wprowadzeniu chrześcijąństwana Litwie. W latach 80. Tego samego stulecia Litwi­
ni już jadą na nauki za granicę. Życiecoraz dobitniej odsłania znaczenie nauki,'jej 
nieodzowńość, więc coraz bardziej występowała konieczność utworzenia w kraju 
szkoły wyższej.,^ \

Na prośbę szlachtyZygmunt August zezwolił na utworzenie kolegium w Wilnie 
lub Kownie.
^ 1  kwietnia 1579 roku Stefan'Batory odwiedzając Wilno drugim przywilejem 

zatwierdził przekształcenie kolegjutn w wyższąszkołę. O tym powiadomiono papie- 
'ża iw  tym samym roku Grzegorz XIII wydął bullę, podnoszącą wileńskie kolegium 
do poziomu uniwersytetu. Było to zatwierdzenie Uniwersytetu Wileńskiego, jego 
uznanie w skali mi^feyriarodowęj.

Powołany do życial:kwietnia 1579 roku Uniwersytet Wileński miał dwa wy- 
dziąjy-filbzofiiTtedlogH: |

Wykłady odbywały się po łacinie, podobnie jak i we wszystkich uniwersytetach - 
Europy. Rektorem i profesoramibytijezuici. Pierwszymi profesorami Uniwersytetu 
Wileńśkiegó byii główniecudzoźiemcy, którzy mieli ukończone kolegium jezuickie 

,w Rzymie: Włosi, Hiszpanie, Anglicy, Szkoci, Irlandczycy. Profesorowie polscy i 
litewscy pojawilisię dopieronaprzełomie XVT iXVII wieków.

Ale jednak Uniwersytet przyczyniłsiędo podniesienia piśmiennictwa litewskie­
go. W 1595 r, drukarnia uniwersytecka wydrukowała “Katechizm” M. Daukszy, w 
którymńąwb^rono, aby posyłać dzieci do nauki.

' ■ W 1599 r. w, drukami uniwersyteckiej również odbito najznamienniejszą pracę 
A. Daukszy - “Postyllę”. Jest to jeden znajwiększych zabytków języka litewskiego z 
XVI wieku. Jej ^Przedmowa do miłego czytelnika” stanowi manifest obrony praw 
ojczystego języka, nawołujący do “wzbogacania^doskonalenia i upiększania języka 
litewskiego”. Autor powołuje się na historię i twierdzi, że przyczyną zanikni^ia wie­
lu narodów była utrata własnego języka.

Do najwybitniejszych twórców piśmiennictwa litewskiego w wyższej uczelni 
należał Szirvydas. Był on autorem pierwszego słownika języka litewskiego przezna­
czonego dla młodzieży ucz^ej się tego języka.

W drugiej połowie XVII wieku rozpoczyna się upadek Uniwersytetu-System 
oświatowy jezuitów stawał się coraz bardziej prowincjonalny, nie docierały do niego 
idee zaradzającej się epoki oświecenia w Europie. W XVnTwieku następuje we wszyst- 
kich państwach kasata Zakonu Jezuitów. Po kataklizmach socjalnych i ekonomicz- 
nych w XVn-XVIIT wiekach przed państwem, stojącym u progu dwóch ostatnich 
rozbiorów, powstał niełatwy problem - co czynić z byłym majątkiem zlikwidowane­
go zakonu. Sejm postanowił przeznaczyć go na sprawy oświaty i w tym celu 14 
października 17^3 r. została powołana Komisja Edukacyjna Utworzenie komisji było 
wydarzeniem na skalę historyczną: system oświaty, wychowania przekazano organi- - 
zacji świeckiej będącej czymś w rodzaju ministerstwa oświaty.

Uniwersytet otrzymał nazwę Szkoły Głównej Wielkiego Księstwa Litewskiego i, 
podobnie jak Uniwersytetowi w Krakowie, przyznam) jej 100 tys. złotych.

W ciągu 19 lat Szkołą Główną kieruje PoczobutL Wzmacnia się wykładanie 
fizyki, matematyki, a szczególnie astronomii.

O rozwój nauk przyrodniczych dbał Francuz J. E. Jilibert, w medycynie zasłynę- 
- li M. Renier, J. Briote. Wykładano anatomię i fizjologię, utworzono katedrę prawa

Szkoła główna wprowadziła również wykładanie architektury oraz sztuki. Katedry 
architektury i malarstwa tworzyli Wawrzyniec Gucewiczi Franciszek Smuglewicz.

W  roku 1795 po upadku Powstania Kościuszkowskiego nastąpił trzeci rozbiór 
Litwy i Polski. Litwa została wcielona do Imperium Rosyjskiego.

Zainteresowanie językiem litewskim, historią, folklorem, literaturąpiękną swego 
kraju nasunęło myśl utworzenia na Uniwersytecie Katedry Języka Litewskiego, zwłasz­
cza, że już wtedy język nasz zainteresował wielu naukowców Europy, specjalistów 
językoznawstwa porównawczego. Ale jednak katedry nie utworzono. Władze car­
skie nie były już skłonne do rozwijania Uniwersytetu Wileńskiego.

Pod wpływem idei epoki Oświecenia studenci już niebawem po reorganizacji 
Uniwersytetu zaczynajązakładać towarzystwa samokształceniowe. Nastroje panują­
ce wśród młodzieży akademickiej, jej stowarzyszenia, udział w powstaniu łat 1830- 
1831 zadecydowały o losach wileńskiej Alma Mater. Dekretem Mikołaja I Uniwersy­
tet został zamknięty.

Zaniknięcie naszej wyższej uczelni brutalnie przerwało jakiekolwiek próby utworze­
nia Katedry Języka Litewskiego, ukształtowania ośrodka badania języka litewskiego.

Jeszcze boleśniejszego ciosu doznała kultura litewska po powstaniu 1863 roku.
W 1864 roku wileński generał-gubemator Murawjow^Wieszatiel zabronił wydawa­
nia prasy litewskiej łacińskimi literami. Rozpoczął się okres zakazu prasy, prześlado­
wań szkoły litewskiej, który trwał 40 jat

Myśl reaktywowania Uniwersytetu szczególnie była żywa w latach 1905-1907.
Jego odrodzenie miałoby ogromne znaczenie dla gospodarki i kultury kraju. Po odzy­
skaniu prasy rozpoczął się zakrojony na wielką skalę ruch na rzecz praw języka litew­
skiego w życiu publicznym.

AureOja LESAUSKIENE,
zast dyrektora szkoły_____
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w kontekście losów szkolnictwa polskiego na Litwie

I

Przemawia d r  M edard Czobot, absolwent z 1949 r.

Rosyjski pion 
w piątej średniej

Goście i nauczyciele podczas rady pedagogicznej

W 1957 roku szkoła przekształca 
się w rosyjsko-polską, co oznacza, że 
w klasach rosyjskich jest znacznie 
więcej uczniów niż w polskich. Czym 
to zostało uwarunkowane?

Po pierwsze^ liczba uczniów w 
klasach polskich umniejszyła się z 
powodu repatriacji do Polski. Po dru­
gie, na przełomie łat 50: i 60. Anto- 
kol mocno się rozbudowuje. Dziel­
nica ta zawsze należała do prestiżo­
wych w Wilnie, więc mieszkania 
otrzymywali tu ludzie zajmujący za­
sadniczo określone miejsce w Społe­
czeństwie.

Prócz tego, liczba obywateli ró- 
syjskojęzycznych zwiększa się z tej’7 
przyczyny, że dotychczasowa szkoła 

„radiotechniczna przekształca,się^w 
wyższą oficerską szk$ęradioelektip- 
niki. Przyjeżdża tu w ieluw ojsko- 
Wyćh, wykładowców różnych dyscy­
plin technicznych. Wśród wykładów- ' 
ców wielu ma stopnie naukowe - są 
toprofesorowie, kandydaci nauk, do- y 
cenci.

Jest naturalne, że -z  powodu % 
'  Wszystkich tych czynników do szko- I  

ły  przy chodzi spory -kontyn gęńt 
uczniów o wysokim pozionuejhtelek- 
.tul -

Uwzględniając ówczesne zapo­
trzebowanie krajh na kadry o profilu 
technicznym i dzięki zbiegowioko- 
liczności w szkole Wysoki poziom 
osiągają takie nauki, jakchemia, bio­
logia, fizyka, matematyka.' Szkoła 
wyraźnie" uzyskuje ukierunkowanie 
techniczne.

W tamtym okresie dyrektorem 
szkoły była Maria Roszczenko. Spo- 

- śród 54- laf istnienia szkoły w ciągu, 
24łatbyła ona dyrektorem piątej śred­
niej.

Wielu nauczycieli uzyskało roz­
głos poza murami szkoły, wielu 

. uczniów wsławiło piątą-średnlą.
~ P o  ukończeniu szkoły nasi abi- 

' thrienci wstępowali do Wyższych 
uczelni nie tylko Litwy, wielu zosta­
wało studentami Moskiewskiego UnK- 
wefsytetu Państwowego, MoskieW1 
skiego Instytutu I^tnictwa^lnstytutir 
im. Baumana, Moskiewskiego Insty­
tutu- Fiżyczno-Technicznego, insty­
tutu, który szykował specjalistów 6 . 
rzadkich zawodach, w .tymTfizykóMć- 
atomo^ców, specjalistów badan i a 
przestrzeni kosmićznej.Absolwenci 

'piątej szkoły średniej studiowali też 
Jia wyższych uczelniach Leningradu, 

'Kijowa
Szkoła słusznie może. się szczy- 

cić swymi absolwentami, jako studen­
ci wykazali się oni z najlepszej stro­
ny, wielu z nich odniosło wielkie suk- 

" cesy na niwie naukowej. Wychowan- 
•- - kowie naszej szkoły wnieśli swą ce­

giełkę do rozwoju fizyki atomowej, 
^ pracowali ńaBajkojjuTze.

- --~W-szkole pracują znakomici i

doświadczeni nauczyciele. Do ich 
grona należy Wierą Surowa - nauczy­
cielka chemii. To jej uczeń Jurij Paw­
lik dwukrotnie uczestniczył w ogól­
nozwiązkowej olimpiadzie chemii i 
dwukrotnie zajmował czołowe miej­
sca - drugie i następnie trzecie.

W 1977 roku uczniowie klas 9- 
10 otrzymali dyplom ! stopnia Towa­
rzystwa im. MendelejeWa za opraco­
wanie niektórych tematów.

Nie możną tez pominąć osiągnięć 
fizyków. W 19.67 roku uczniowie zaj­
mują pierwsząmiejsce na republikań­
skiej. olimpiadzie fizyki. Przy czym 
b^ł to zespół składający się z 4 uczest­
ników. W klasyfikacji indywidualnej 
do naszej drużyn/należały pierwsze, 
drugie ii trzecie , miejsca, czwarty,, 
iiczestiiik natomiast został wyróżnio­
ny dyplbrtiem.
-■ W szkole pracdWała Bella Biber

-  biolog. /To ona po zwycięstwie w 
konkursie uzyskała prawo do tego, 
abyze swymi-wychowankaraipielę- 

1 gnow&ć kwietnik, przed pawilonem 
‘‘Przyjaźń Narodów” ha WOGN w 
Moskwie. ..

Chciałoby się. wyróżnić działal­
ność nidćtóry.ch kółek- Przćde wszyst- 
kimyestto kółko fiimo.wćów-amato-" 
rów i  kółko fotograficzne. Dzięki dpr. 
brej: organizacji uczniowie bardzo 
chętnie uczęszczali d ę ty ch  kółek.,

- Obydwa tekółkaodnoszą wielkte sulo- 
vcesy -ną różnych konkursach^ Człon­

kowie ich zajmują pierwsze miejsce 
.w mięście, nastanie w  republice, a 
potem wywalczają pierwsze miejsce 
w republikach-bałtyckich. Kółko fii-

' mowców-amatorów ma jeszcze więk­
sze osiągnięcia Jego członkowie re­
prezentowali Związek-Sowiecki na. 
międzynarodowym festiwalu filmów 
amatorskich.

(Dokończenie

Kim jesteśmy dla Ciebie, Europo
(Dokończenie ze str. 5) 

Przyjęcie chrztu było przepustką 
do owej średniowiecznej Unii naro­
dów chrześcijańskich. Owoce tego 
kroku dają się zauważyć i w polityce 
(zwycięstwo pod Grunwaldem czy 
zwycięstwo polsko-litewskiej racji 
stanu na soborze w Konstancji, gdy 
chodziło o spór z Krzyżakami). Wiek 
XVI-ty odegrał w dziejach obu kra­
jów (Litwy i Polski) przełomową rolę. 
Jest to “złoty wiek” panowania 
dwóch ostatnich Jagiellonów. Pierw­
szy z nich, Zygmunt zwany Starym, 
był człowiekiem o nieprzeciętnej in­
teligencji. Wytrawny' polityk, miło­
śni ksztukidbało sprawy narodu jak 
polskiego, ta&Utewskiego. Potrafił 

-być twardym i meugiętym, gdy Cho­
dziło o, sprawy polityczne. Żona Zyg­
munta,piękna królowa Bona, Włosz­
ka jż . książęcej iinii,rprzywiozła mu 
bogate wiano, nie tylko zwiększające 
ilość talarów w skarbcu królewskim 
(który był prawiepusty!), ale^i zwięk­
szając skarbieć/kulturowy, gdyż ż  
p obyciem  Bony gawili się, na po- 

■ czątku wPOlsce^a później naT,i tWiey 
włoscy architekci, malarze, rzeźbią-: 
rze Oni zaczęli przebudowę Wawe­
lu i zamków Wilna. Do władztwa J&- 
gieHońów zapukała tiowa epok a, epo­
ka Renesansu tj. Odrodzenia, która 
zaowocowała na tych terenach taki-' 
mi osóbdwóściami na miarę europej­
ską* jak-KochanOwski, Kopemik.cży' 
Kulwiec lub Lietuyis; Syn: pięknej 

. WłoSżki i; sędziwego Zygmuntami, 
Zygmunt II Aiigust, ukoronował 
wszystkie starania swojego ojca i 
matki Przewyższał .swego ojca wy­
kształceniem, znał podobno pięć ję- 

• zyków, w swoich zbiorach miał rzad­
ką i p rze t^a tą  bibliotekę, intereso- 

" Wił się sztuką, posiadał piękną Ićolęk- 
1'cję arrasów, do dziś podziwianą przez 
tuiystów odwiedzających Wawel.

’ Najbardziej zadbał o Wilno, które, co 
-tam ukrywać, bardziej kochał niżKra- 
ków. Wilno pociągało«o z kilku przy­

czyn czy powodów. Pierwszy powód
- to piękno litewskiego krajobrazu, 
urok zielonych* miejscami urwistych, 
a miejscami łagodnych brzegów Wi­
lii i Wilenki. Przecież w  żyłach Au­
gusta płynęła nie tylko krew sforzów, 
ale i giedyminowiczów. Więc był tak­
że Litwinem]

Drugi powód - to miłość. Pory­
wająca* wielka miłość, która zwycię­
żyła Chwilowo politykę! Miłość do 
uroczej Litwinki Barbary z książąt li-r 

JteWskich Radziwiłłów. Chyba dlanięj 
wykończył dolny zamek książęcy, 
gdzie niejednokrotnie jeden do jed­
nego wzdychali. Miłość Zygmunta i 
Barbary przerosła w legendę i  stała 
sięjęszcze jednym mitem nieraz z sen­
tymentem wspominanym na lekcjach 
historii. Śmierć ukochanej chwilowo 
wyprowadziła z równowagi naszego 
ostatniego Jagiellona Jednak pamię­
tał o swojej misji władcy. Najwyraź- 
niej’świadczy o'tymfaktUnii podpi­
sanej w Lublinie, Tylko trzeżwo my- 
ślący polityk i wybitny władća mógł

- przewidzieć przyszłość Polskf i Li­
twy i zabezpieczy^ oba kraje przed 
jawnym niebezpieczeństwem ze. 
Wschodu w osobie Iwana Groźiie-

,go- § | § g § g  ^  |  i
Tylko wielkiwładca mógłw sto­

sownej chwili powiedzieć: dosyć tych 
waśni! Tylko zgoda może uratować 
oba narody przed zgubą! UhiaLitwy 
i Polski w 1569rókuto fakt unikalny 
w historii. Fairt, który możeświadczyć 

: o ; wysokim poziomie rozwoju świa­
domości ówczesnego społeczeństwa 
szlacheckiego Litwy iPolski, fakt,

" który może także świadczyć o tymi, że 
władca - organizator Unii Lubelskiej 
godny jest narodów, którymi rządził, 
"narodów z wielką, bohaterską prze­
szłością i przyszłością. Uniaprzedłu- 

. żyła życie Obu państw o  jeszcze 200 
lat, a to wiele pokoleń, które tworzy- 
ły wartość dziejową obu narodów - 
czyli kulturę.

Należy przypomnieć największe

Młodzi nauczyciele “piątki” r o i .  * ” . “ j ——  ■■ ~-1

zasługi Zygmunta Augusta dla 
oświaty. W 1570 roku Zygmunt 
August zakłada pierwszą na Litwie 
szkołę średnią -kollegium, którym 
opiekują się bracia Zakonu Jezu­
itów. Kollegium otrzymuje od kró­
la iście królewski dar. Zygmunt od­
daje w posiadanie całą swoją-bi- 
bliotekę. Dziesięć lat później, w 
1579 roku, gdy król Polski i wielki 
książę Litwy Stefan Batory zakła-

- da Uniwersytet Wileński, księgo­
zbiór Zygmunta Augusta staje się 
fundamentem biblioteki uniwersy­
teckiej.* Kollegium, rzecz jasna, 
przekształciła się w Alma Mater 
Vilnehsis.

Zygmunt August zmarł w 1573 
roku. Pozostawił po sobie niezatar­
ty ślad w historii jako władca, jako 
opiekun państwa, jako wielki poli­
tyk, którego największym dąże­
niem był dobrobyt społeczeństwa 
|  Rozbióry zniszczyły państwo­
wość obu narodów, ale nie odebra­
ły świadomości swojej własnej kul-

- fury. Jeszcze do 1832 roku działa 
Uniwersytet Wileński^ który był 
“przystanią i kolebką myśli” dla 
Daukantasa Czy Mickiewicza. Po-

" wstania XIX wieku jeszcze raz 
2 zjednoczyły patriotyczne zrywy Li­
twinów i Polaków. Jednak carska 
Rosja mimo powierzchownych re4- 
form liberalnych nadal dążyła do 
rusyfikowania narodów nierosyj- 
skich. Opór stawiany tej polityce 
przejawiał się w postaci tajnych 
kompletów, szkół biedy, niebez­
piecznej pracy “księgonoszy”.
Pierwsza rewolucjaroSyjska złago­
dziła proceś rusyfikacji. Rok 1918 
odrodził państwowość obu naro­
dów, chociaż losyJJtwy i Polski od

- tego momentu potoczyły się już 
osobno. Wydarzenia lat 1939-1945 
zmieniły sytuację geopolityczną 
obu krajów. Sowietyzacja i kómu- 
nizacja społeczeństw litewskiego i 
polskiego wpłynęła na zmianę kie­
runku oświaty^ kultury. Wytworzył 
się symbol budowniczego świetla­
nej przyszłości-. Zapomniano o 
wartościach tradycji oddzielnych, 
narodów, dążono do stworzenia 
nowej rasy ludzkiej, w sensie inte­
lektualnym i duchowym - “homo 
ŚÓVietićus”. -

jednak szkolnictwo narodowe 
się-zachowało, mimo że nazywało 
się szkołą radziecką. “Przebudo­
wa" w ZSRR . wielkie, zmiany w 
Europie^ rodkowej oraż Odrodze­
nie Państwa Litewskiego w 1990 
roktr znów przywróciło kulturze 
dawne zapomniane znaczenie.

Niezwykłe są dzieje Europy. I 
Niezwykle też są dzieje Polaków i 

^Litwinów; którzy razem z cywili­
zacją europejską tworzyli tę ■ eoro-
pijskość^gdyż ^  wielu wieków I 
demonstrowali przynależność do

tej kultu^ bert pOLAKOWSKI, 
nauczyciel historii |
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Do Druskienik pojechało ponad 
czterdzieście uczniów ze szkoły im. 
J.I. Kraszewskiego. Przeważnie byli 
topiątoklasiści. .

Wycieczkę organizowała pani Ja­
nina Stupięnkó.

Najpierw jednak zajechaliśmy do 
wsi Pircziupis. Tu wznosi się pomnik 
Matki płaczącej nad spaloną wsią. 
Przed obiadem przyjechaliśmy do^ 
DrUskienik. Nazwa “Druskininkai” 
pochodzi od wyrazu druska- sól. W 
1790 r. Stanisław Augusty badał tę 
miejscowość, w której przed i pó woj­
nie mieszkało ponad 3000 Polaków.

Teraz tu czynne są litewskie i rosyj­
skie szkoły, w których uczą się też 
Polacy. Odwiedziliśmy muzeum 
Ćziurlionisa, wybitnego litewskiego 
kompozytora i malarza, który przeżył 
tylko 36 lat. W trakcie zwiedzania 
najciekawszych miejsc dobrnęliśmy 
do pijalni wód mineralnych - piliśmy 
“Dzukijską” i “Druskininkajską”. 
Zwiedziliśmy park, gdzie odpoczywał 
Stanisław Moniuszko, Władysław 
Syrokomla, marszałek Józef Piłsud­
ski.

Widzieliśmy ławeczkę, na której 
J. Piłsudski siadywał, a nie opodal

był jego domek, w którym miesz­
kał.

Przechodziliśmy obok sanato­
rium “Lietuva”. W Druskienikach 
odpoczywa wielu obywateli z Pol­
ski, dzięki temu miejscowość ta jest 
popularna. Później jeszcze zwie­
dziliśmy muzeum Girios Aidas, w 
którym były piękne rzeczy wyrzeź­
bione ż drewna i wypchane praw­
dziwe zwierzęta.

Wycieczka była bardzo ciekawa. 
Brygida PLESKACZEWSKA 
NA ZDJĘCIU: nad Niemnem.

Fot. Zbigniew Markowicz

“Kresy’ 98" - już w najbliższą sobotę
Tradycyjny konkurs recytatorski “Kresy’98" - już siódmy z kolei, odbędzie się w najbliższą sobotę, 24 

października w Szkole Średniej im. Jana Pawła II. Tym razem jest poświęcony 200 rocznicy urodzin Adama 
Mickiewicza. W koiikursie weźmie udział ponad 30 recytatorów z polskich szkół Wilna i Wileńszczyzny. Orga­
nizatorem jego jest Stowarzyszenie Nauczycieli Szkół Polskich “Macierz Szkolna”. ’

Zestaw przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

Czytanie hfanrynrne na temat 
?  <i7kołv średniki na Atttnkolu w kontekście losów 

^knlnictwa pnfckwgo na Litwie

Lata zakazu prasy |
Gdy Sie pattzy na wielosctletnią historię Litwy, to widać bardzo wyraź­

ni e jak niewiele było oficjalnych sil broniących, chroniących t pielęgnują­
cych język litewski, jak wiele też było takich, którzy krok po kroku wypierali 
„O z życia W skali państwowej i środkami państwowymi niszczył języfcJi-. 
tewski rząd Imperium Rosyjskiego, który w celach asymilacji i W£ian><U- 
wiania wprowadził zakaz litewskich szkół i prasy. Po powstaniu 1863n dla 
pism litewskich wprowadzono zamiast tradycyjnego łacińskiego alfabetu 
cyrylicę (tzw. grażdankę), zabroniono drukowania i wwożenia litewskich 
pism ze starym alfabetem, nauczania dzieci w języku ojczystym, używania 
jeżyka litewskiego w urzędach gminnych i administracji powiatowej, me 
pozwalano Litwinom w ilich pracować. Wilno, które od XVI wieku było 
ośrodkiem wydawnictwa literatury litewskiej, utraciło swe tradycyjne funk­
i e  Administracja carska ujęła w swe ręce całe wydawnictwo prasy litew­
skiej cyrylicą. Apologeci carscy zakazprasy uzasadniali “obroną” interesów 
n a ro d u  litewskiego, “wyzwoleniem” spod polskich wpływów kulturalnych.i 
[politycznych. '

Ucisk narodowościowy na Litwie był dwuwarstwowy. Większość litew­
skich ziemian, wyższego duchowieństwa włączyła się do odradzającego się  ̂
narodu polskiego i stała się aktywnymi polonizatorami kraju. Dążąc do reali­
zacji celów unijnych starli się oni z władzami carskimi, które poprzez cały 
system ucisku narodowościowego zamierzali prędko zrusyfikować kraj - 
zniszczyć etniczne podwaliny litewskie. Dlatego próbowano odizolować 
naród litewski od nielicznej inteligencji, od młodzieży studiującej lub mają­
cej ukończone nauki. Został zamknięty działający od XVI wieku na Litwie 
Uniwersytet Wileński i inne wyższe uczelnie utworzone na bazie uniwersy­
tetu. Wszyscy ci, którzy chcieli zdobyć wyższe wykształcenie, musieli opusz­
czać Litwę i studiować na uniwersytetach lub wyspecjalizowanych wyższych 
uczelniach Estonii, Rosji, Ukrainy. Większość Litwinów była katolikami, 
po ukończeniu nauk nie mogli znaleźć pracy w urzędach państwowych Li­
twy, przyjmowano do nich bowiem wyłącznie prawosławnych. Dlatego li­
tewscy inteligenci rozproszyli się poza granicami Litwy.

Jednocześnie z zakazem prasy, zasadnicza część socjalna narodu litew­
skiego - rolnicy zostali zwolnieni z pańszczyzny. Wyzwolony chłop, odra­
dzający się naród, jak nigdy potrzebował własnej szkoły i własnej prasy. 
Miały to prawie wszystkie narody Europy. Naród litewski już od 320 lat w 
swej pamięci i sercu nosił“ Katechizm” M. Mażvydasa, czytywał kalendarz 
Laurinasa Ivinskisa, “Złoty Ołtarzyk”, “Źródło” i inne książeczki reprezen­
tujące mentalność wiejską, a'w okolicach Onikszt zaczęto śpiewać “Borek 
Oniksztyński”. Carskie ukazy i ich wykonawcy nie byli w stanie zniszczyć 
tego, co tkwiło już w genach narodu.

Potrzebę uzupełniania i upowszechniania nowych litewskich wydań 
przede wszystkim odczuło duchowieństwo litewskie, któremu literatura o 
treści religijnej była nieodzowna do obrzędów i celów wychowawczych. 
Narzucanąprzez władze rosyjskie cyrylicęząmiast alfabetu łacińskiego oce­
niało ono jako zamach na liturgiczne sprawy Kościoła Katolickiego. Posta­
wa duchownych, którzy stanowili najliczniejszy odłam inteligencji w spra­
wie środków represyjnych przeciwko litewskiej klasie, była bardzo znacząca 
dla całego narodu.

Wszystkie wyszczególnione okoliczności spowodowały zdecydowany, 
zorganizowany i żywiołowy opór przeciwko zakazowi prasy litewskiej, jaki 
wprowadziły władze rosyjskie. W celu bezpośredniego jego realizowania 
odrodzono w Prusach Wschodnich i Małej Litwie tradycje Martinasa Ma- 
żyydasa wydawania książele litewskich. Pomysł wykorzystania drukarń Ma- ' 
łęj Litwy do wydawania zakazanych książek wysunął biskup żmudzki Mo- 
tiejus Valanczius. Jako pierwszy zorganizował on wydawanie przygotowa­
nej przez siebie książeczki o treści polityczno-publicystycznej w Tylży i trans­
portowanie drukowanych tam pism przez granicę, zakładał ośrodki kolpor­
tażu, mobilizował Jcolporterów.

Zaczęto różnie sprzeciwiać się zakazowi prasy litewskiej, jednakże naj­
bardziej zdecydowaną walką było drukowanie książek i pism periodycznych 
w Małej Litwie, ich nielegalne transportowanie na Litwę i rozpowszechnia­
nie. Czynili tóróznosiciele książek. Tylko Litwa (więcej nikt pod słońcem) 
wychowała własnych roznosicieli książek - zajęcie, nigdzie więcej nie zna­
ne. Roznosiciel książek stał się symbolem całej walki o prasę litewską. Uwa­
ża się, że w ciągu 40 lat zakazu prasy do walki o ojczyste słowo stanęło 
blisko 2 tys. kolporterów. Przetrwali oni ataki carskiej żandarmerii, policji, 
wojsk granicznych przeciwko litewskiej książce i słowu.

L Danutę VISOCKIENE, 
lituanistka

Rosyjski pion w piątej średniej
(Dokończenie ze str. 7) również poglądowości w innych

I Mury szkoły opuściło wielu, przedmiotach,
znanych sportowców, a wśród Dzięki udziałowi szkoły w budo-
nich mistrz olimpijski Dan Po- wie nowego gmachu, dzięki profesjo- 
źniak, kapitan młodzieżowej re- nalnemu taktowi i dyplomacji dyrek-
prezentacji koszykówki Larisa tora, budynek przekazano szkole nr
Vinczaite, znany trener Jan Gado- 5, chociaż nie było to przewidziane,
w,c^; |  gdy rozpoczynano budowę.

1 Zycie szkoły było nader intere- Naturalnie, że przeniesienie się do
|sujące i cieszyła się ona wielkim au- nowego, wspaniale wyposażonego
torytetem w mieście. gmachu było bodźcem do jeszcze

i W roku 1972 nastąpiło bardzo efektywniejszej pracy,
ważne wydarzenie w życiu szkoły - W ,1973 roku abiturienci szkół
piąta średnia przeniosła się <Jo no- wileńskich otrzymują ogółem 22 zło-
wego gmachu. te medale, w tym 7 należało do matu-

Jasny i-obszerny gmach z  wiel- rzystów naszej szkoły,
ką stołówką, wspaniale urządzoną W mieście co roku odbywa się
salą sportową, pracowniami mieści przegląd gabinetów, trzeba też odno-
wielkąliczbęuczniów. Gabinety fi- tować, że około 20 gabinetów naszej
zyki, chemii, biologii były wyposa- szkoły uznano za najlepsze,
zone według ówczesnego ostatnie- Irina BRITIKOWA,

| 6° s*°wa techniki. Nie brakowało rusycystka

Debaty - tym razem 
z uczniami szkół polskich

w  uzdrowisku nad Niemnem
kawsze miejsca

Ostatnio w przepięk­
nym mieście uzdrowisko­
wym Druskieniki zebrali 
się uczniowie polskie!)' 
szkół Wilna i Wilens^- 
czyzny, aby podyskuto­
wać. Właściwie naucźyć 
się dyskutowania, Umie­
jętność polemizowania, 
dla człowieka wykszta­
łconego jest wprost nie­
zbędna. Uczniowie szkół 
litewskich już od.czte­
rech lat uczą się sztuki 
debatowania i to w języ­
ku angielskim, a finaliści 
nawet wyjeżdżali do Izra­
ela. Uczestnicy debat są 
częstymi gośćmi w Ame­
rykańskim Centrum Kul­
tury, gdzie wykazują do­
bry poziom znajomości 
angielskiego.

Z uczniami ze szkół, 
polskich zajęcia prowa­
dzili konsultanci z Polski.
Kierował kursem wykła- 
dowcajęzykaangielskie- 
go z Warszawy Marcin 
Zaleski. Były to lekcje 
nie tylko z teorii umiejętności pole­
mizowania, ale przede wszystkim 
praktyka. Młodzież dyskutowała np. 
na temat “Czy w  państwie demokra­
tycznym może być cenzura?”

. Wszyscy znaleźli wspólnyjęzyk 
ze swym nauczycielem Marcinem Za­
leskim. Przekazał młodzieży książki i 
czasopisma od swego ojca Władysła­
wa Zaleskiego. Dziadek i babcia pana

Marcina niegdyś, gdy wrócili z Ka­
zachstanu, mieszkali w Nowej Wilej- 
ce, a później wyjechali do Polski.

Ze wzruszeniem pan Marcin że­
gnał się z  uczniami szkół polskich na 
Litwie. Uczniów tych przybyło ponad 
30 - ze wszystkich szkół wileńskich,, 
jak też. z Bujyifidz, Mickun, Niemen- 
czyna. Duszą tych spotkań była Wir- 

' ginia Poksziene, koordynator progra­

mu “Debaty”. Początek już  jest. j 
Być może w szkołach polskich też 
powstaną kluby pt. “Debaty” . 
Otworzyłoby to drogę do brania 
udziału wróżnorodnych imprezach 
tego rodzaju.

Zofia FILIPCZYK 
NA ZDJĘCIU: wspólne zdję­

cie debatujących na pamiątkę na­
uki'w Druskienikach.
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PACJENTÓW BRONIĄ
Zatrzymany w Możejkach chirurg już się leczył od choroby

psychicznej
Wczoraj o godz. 15 policja zatrzymała 50-letniego lekarza Mo- 

żejskiego Centrum Opieki Zdrowotnej I stopnia Stasysa Petrosziu­
sa. Juz drugi tydzień bulwersujący cały zespół, straszący nożami i 
pistoletem gazowym kolegów i pacjentów specjalista gastrofibro- 
skopii zatrzymany został jako niebezpieczny dla społeczeństwa chory 
cdowiek. Do policji z prośbą o pomoc zwrócili się jego koledzy.

S. Petroszius, posiadający specjalność chirurga, w maju br. już 
leczony w szpitalu psychiatrycznym, w ubiegłym tygodniu zaczął 
s ię  zachowywać bardzo dziwnie.

W miniony czwartek rano S. Petroszius przy schodach cen­
trum, w którym pracuje, spotkał dyrektora Vtlhelmasa Dżiugelisa i 
pokazał mu pistolet, mówiąc, że pracuje w jakiejś służbie bezpie­
czeństwa, która z Łotwy przysyła mu dobre wynagrodzenie.

Nazajutrz około godz. 18 S. Petroszius wtargnął do gabinetu 
gastrofibroskopii, gdzie uszkodzić dwa gastrofibroskopy o łącznej 
wartości 70tys. litów.

Wczoraj dyrektor przychodni V. Dżiugelis został poinformo­
wany, że na swoim biurku, na kartach chorobowych lekarz S. Pe­
troszius trzyma dwa noże, a jednemu z pacjentów, który nie mógł 
od razu przełknąć nasadki aparatu do badania żołądka, przyłożył 
pistolet do skroni, grożąc, że go zastrzeli.

Członek Stowarzyszenia Myśliwych S. Petroszius do lipca br. 
był właścicielem trzech strzelb myśliwskich. Strzelby odebrano mu, 
gdy służba rejestracji broni poinformowana została o tym, że S. 
Petroszius cierpi na chorobę psychiczną.

W szpitalu psychiatrycznym w  Szweksznie stwierdzono(u S. 
Petrosziusa zachwianie równowagi psychicznej, co posłużyło za 
powód do pozbawienia go broni. Niemniej prawo nie zabraniało 
pracy z pacjentami.

Podczas rewizji funkcjonariusze policji znaleźli u S. Petrosziu­
sa pistolet gazowy; Tej broni nie odebrali, gdyż na taki pistolet 
specjalne zezwolenie nie jest potrzebne.

16 października S. Petroszius wtargnął do gabinetu 118 cen­

trum opieki zdrowotnej, w którym z dwoma gastrofibroskopami - 
jeden został dopiero nabyty, drugi przed rokiem - pracuje inny le­
karz przychodni.

Kilka minut przed godziną 18 S. Petroszius wszedł do gabinetu 
rentgenowskiego i zapytał jedną z pracujących tam kobiet, kiedy 
one kończą pracę.

Po otrzymaniu odpowiedzi, że już za chwilę, lekarz wyszedł na 
korytarz i zgasił światło.

Wkrótce kobiety usłyszały trzask łamanych drzwi. Kobieta z 
gabinetu rentgenowskiego ujizała S. Petrosziusa, pochylonego nad 
mechanizmem gastrofibroskopu. Aparaty zostały uszkodzone fa­
chowo.

S. Petroszius kazał kobiecie nie mówić, że go zastała w obcym 
gabinecie.

Kierownik przychodni sądzi, że S. Petrosziusa mogła nurtować 
konkurencja: analogicznym aparatem posługiwał się w szpitalu w 
Możejkach, ale ostatnio, prawdopodobnie z powodu dzi wnego za­
chowania się, miał coraz mniej pacjentów.

Zepsute aparaty zostaną odwiezione do Niemiec, jch naprawa 
może potrwać około półtora miesiąca. V. Dżiugelis twierdzi, że jest 
to wielka strata dla mieszkańców Możejek, cierpiących na choro­
by żołądka.

W objaśnieniu dla policji S. Petroszius nie przyznawał się do 
Włamania. W tym,czasie mógł być u teściów córki, w  banku „Sno- 
ras”, albo „w kościSleprzy organach”. Chwalił śię również znajo­
mością z wywiadem izraelskim oraz posiadanym arsenałem nie 
zarejestrowanej broni.

Dyrektor centrum opieki zdrowotnej V. Dżiugelis powiedział, 
że ze względów koleżeńskich zwlekał z radykalnymi krokami aż do 
dnia wczorajszego.

V. Dżiugelis jest pediatrą, więc nie może diagnozować chorób 
psychicznych.

Kierownik przychodni powiedział, że S. Petrosziusa unikali 
wszyscy pracownicy przychodni. Obawiali się, że po opiiszczeniu 
szpitala lekarz, który już od początku swej pracy w Możejkach 
wyróżniał się dziwnym zachowaniem, może mścić, toteż nawet S. 
Petrosziusowi szczędzili uwag na temat jego zachowania się.

W rozmowie z  korespondentem, JLietuvos rytas” medycy pro­
sili, aby w publikacji nie podawać ich nazwisk.

V. Dżiugelis wczoraj po przybyciu do pracy miejsce swego 
samochodu znalazł zajęte - stał tammercedes S. Petrosziusa. Aż 
do godziny 14 S. Petroszius czterokrotnieprzybywał innym swym 
samochodem. Zamiast mercedesu był citroen lub odwrotnie. Takie 
postępowanie kierownik przychodni uznał za sposób drażnienia lub 
zastraszania.

Wczoraj zagadnięty przez korespondenta „Lietuvos rytas” na 
podwórzu przychodni, S. Petroszius odmówił rozmowy: twierdząc, 
że jest zajęty operacją „Y”. Po upływie godziny został tymczaso­
wo umieszczony w areszcie.

Rasa CZERGELIENE

SKANDAL Z OKAZJI 
POŻEGNANIA

We wtorek Sejm odwołał ze stanowiska przewodniczącego 
Sądu Najwyższego PranasaKurisa, który od 1. listopada rozpocz­
nie pracę w Europejskim Sądzie Praw Człowieka w Strassburgu.

Niespodziewanie formalna procedura odwołania P. Kurisa prze­
kształciła się w wybuch emocji.

Chrześcijański demokrata Petras Grażulis zaproponował Sej­
mowi, aby nie dopuścił 60-letniego P.Kurisa do reprezentowania 
Europejskiego Sądu Praw Człowieka, gdyż jest zdrajcą Litwy.

P. Grażulis oświadczył, że P. Ktiris jeszcze w 1968 r. w Paryżu 
zapoznał się z tajnymi protokołami paktu Ribbentrop - Mołotow z 
1939 r. Cytował również ponoć napisany przez P. Kurisa w typo­
wym stylu propagandy sowieckiej list do Senatu USA od deputo­
wanych LSRR, ostrzegający przed ingerencją w życie „wolnego i 
szczęśliwego” kraju sowieckiego.

Niektórzy posłowie z miejsca zaczęli przepraszać P. Kurisa, 
nazywając go jednym z najznakomitszych prawników litewskich. 
Stojący po stronie P. Kurisa przewodniczący Sejmu Vytautas Lands- 
bergis mówiło jego konsekwentnej sumienności od czasów, gdy 
doświadczenie tego prawnika erudyty bardzo się przydało nieza­
leżnej Litwie. V. Landsbergis wyraził ubolewanie z powodu „nie­
oczekiwanej dyskusji o dawnych czasach”.
: , „Całkowicie nie zgadzam się z insynuacjami P. Grażulisa” - 
oświadczył P Kuris. Zaznaczył, że nigdy nie podpisywał zacytowa­
nego przez parlamentarzystę listu, twierdząc, że właśnie w jego miesz­
kaniu był redagowany Akt Niepodległości 11 Marca 1990r. Bardzo 
zirytowanego sędziego podtrzymały na duchu oklaski posłów.

„Wszystko, co mogłem i umiałem, oddałem Litwie. Nie twier­
dzę, że , jestem bez grzechu”, ale katolik nie powinien tak mówić” 
- zwrócił się P. Kuris do przedstawiciela chadecji,

- P. Kuris był zaskoczony tym, że P. Grażulis nigdy wcześniej nie 
czynił mu zarzutów. 1

Odwołany przewodniczący Sądu Najwyższego powiedział, że 
jest zdziwiony, iż nawet tytn razem w Sęjmieńie doszło do dyskusji 
natematmożliwości poprawy pracy sądów, jakości procesów są­
dowych ze strony legislatorów. Ostatnio w sądach Litwy wybu­
chło kilka kolejnych dużych skandali.

KRONIKA POLICYJNA
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 20 października br. w 

kraju zanotowano 202 przestępstwa, w tym: 5 obrażeń ciała, 17 chuligań­
skich ekscesów, 8 rabunków, 1 oszustwo, 171 kradzieży. Skradziono 14 
samochodów, znaleziono - 12.

Zanotowano 15 wypadków drogowych i 8 pożarów. Znaleziono zwłoki 
2 osób. Zatrzymano 35 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Obrażenia ciała
19 października o godz.'19 min. 30 

w mieszkaniu przy ul-. P. Cvirkos w 
Jurborku, podczas libacji, V. V. (ur. 
1973 r.) zraniłanożem w bok swoją sio­
strę G.V.(ur. 1974 r.). Poszkodowana 
zrezygnowała z pomocy medycznejf 
uciekła ze szpitala. Podejrzaną po prze­
słuchaniu wypuszczono do domu.

20 października o godz. 22 mm. 30 
do wileńskiego szpitala przywieziono z 
SolenikJ. B. (ur. 1936 r.) z  raną kłutą 
brzucha. Mężczyznę, podczas kłótni 
zraniła eks-żonaE JP. (ur. 1939 r.).Po- 
dejrzanąposzUkuje się.

Rabunki
~  20 października około godz. 8 do 
kiosku towarowego należącego do pry­
watnego przedsiębiorstwa L. R. przy 
ul. Lyżiszlau w Wilnie Wszedł mężczy- 

_ zna, który grożąc pracownicżće R. G. 
nożem zabrał z lady 50 litów.

20 października około'godz. 1 w 
pobliżu kawiarni „Amatininkai” na 
yl. Wielkiej w Wilnie mężczyzna po­
bił A. Z. (ur. 19.64 r.) i zabrał port­
monetkę, zawierającą 100 USD, 100 
marek niemieckich, 50Tlitów i doku­
menty.

20 października o godz. 17 min. 40 
do wileńskiego KP nr3 zgłosił sięS.^J. 
(ur. ,1939 r.) i Zawiadomił, że 17 brii. 
około godz. 23 do domu przy uLKel- 
mijos weszli mężczyzna i kobieta, któ­
rzy pobili go i zabrali zegarek elektro­
niczny, kalendarz naścienny orazlitr 
marynowanych grzybów.

Oszustwo
20 października około godz. 10 

min. 18 na ul. B. Radziwiłłówny w 
Wilnie 2-Cyganki, wiadomym tylko 
im sposobem, wycyganiły od ob. Ja­
ponii M. K. (ur. 1967 r.) czek pod­

ró żn y  o wartości 500 marek nie- 
_ mieckich oraz 40 litów* Straty -1.275 
- litów, i

Pożar
-7-? 21 października około godz. 3 na 

podwórzu domu przy ul. Żądeikos w 
Wilnie stanął w płomieniach samo­
chód nissan patrol należący do F. D. 
Ogień zniszczył wnętrze pojazdu. 
Przypuszcza się, że było to podpa­
lenie.

Przygotowała I. L.

P I E S K I E  Ż Y C IE
Obyczaje ludzkie dziczeją  w takim  tem pie, że  słow o „zezwie­

rzęcenie” traci sw ój d o tychczasow y se n s  i p rzynosi ujmę zwierzę­
tom. Szkoda, że nie potrafią o n e  m ówić. Gdyby mogły, areszty  w 
Polsce zapełniłyby s ię  osobnikam i, którzy w  w iększości deklarują 

I się Jako prawdziwi chrześcijan ie  i porządni ludzie.

dw aj g w a ł c ic ie l e
Dwudziestosześcioletni Jerzy 

C. popełnił rzadką, niesłychaną 
zbrodnię. Gwałt ze  szczególnym 
okrucieństwem tak wymyślny, że 
dosłownej kwalifikacji takiego czy­
nu nie ma naWetw kodeksie kar­
nym!

Pewnej listopadow ej nocy 
ktoś zapukał dó domu samotnej 
siedem dzieslęCiosześcioletniej 
kobiety. Kiedy ufnie otworzyła 
drzwi, wskoczył do środka duży 
pies, a za nim młody m ężczyzna 
w kurtce z kapturem. Człowiek (?) 
powalił s ta rszą  panią na kolana,

zadarł jej koszulę nocną i wydał 
zwierzęciu odpowiednie polece­
nie...

P ies dosiadł kobietę w nie­
d w u zn aczn y ch  zam ia rach  i - 
mimo rozpaczliwej i długotrwałej 
obrony - zgwałcił ją, nie bez tech­
nicznej pomocy swego pana. Po­
tem zwierzę odpoczywało, a  gwa­
łcił człowiek.

S tarsza kobieta - odratowana 
w szpitalu - nie potrafiła dać ry­
sopisu zbrodniarza, ukrywające­
go twarz pod naciągniętym głębo­
ko kapturem. Śledztwo zostało 
umorzone i podjęte po dwóch la-

Z  KOM/SAR/A TU POLICJI 
REJONU WILEŃSKIEGO

tach, kiedy to w podobny sposób 
zgwałcono inną kobietę. Ta wi­
działa twarz napastnika, co przy­
czyniło  s ię  do za trzy m an ia  i 
aresztowania potwora w ludzkiej 
skórze.

Jerzy C. na co dzień wykonu­
je zawód wymagający znajomo­
ści kodeksu karnego. Ma dobrą 
opinię w pracy i w miejscu za ­
mieszkania. Psychiatrzy orzekli, 
że  nie jest zboczeńcem  ani cho­
rym  p sy c h ic z n ie . P rzy czy n ą  
zbrodni była wódka,.pita przez 
Jerzego C. riałogowo od siedem­
nastego roKu życia. Dó obu ko­
biet też poszedł pijany, a pies słu­
żył mu za narzędzie podniety za­
pewniającej osiągnięcie sprawno­
ści seksualnej. Sąd wojewódzki 
po zakończeniu procesu, prowa­
dzonego z  wyłączeniem jawno­
ści, skazał seksualnego sadystę 
na 4 lata pozbawienia.wolności.

Kto zajmie się sadami?
Niejednokrotnie już policja rejono­

wa zadaje się tym pytaniem, na które 
nikt nie potrafi sensownie odpowie­
dzieć. Właściwie wszystkie 302 stowa­
rzyszenia sadowników w rejonie zosta­
wione są na pastwę losu, czyli dla gra­
sujących tam złodziei. Sytuacja jest 
taka, że w takich stowarzyszeniach nie 
ma ani ulic (tym bardziej ich nazw), ani 
numeracji domków, tak więc w razie 
przestępstwa właściwie szuka się wia­
tru w polu. Poza tym, na ochronę tery­
toriów działkowych nie ma wyznaczo­
nego ani jednego policjanta. Sytuację 
pogarsza fakt, że coraz więcej na tych 
terytoriach zjawia się osobników, któ­
rych policja nazywa ,^m bi”, czyli oso­
by, które sprzedały w mieście miesz-. 
kania, często to ludzie z „przeszłością

PIES DO ROZBOJÓW 
Do Komendy Rejonowej Policji

wL. napływały sygnały o młodzień­
cu, który w  okolicach ulicy Głębokiej 
szczuje ludzi olbrzymim psem. Ofia­
rą pogryzienia padł starszy męż­
czyzna oraz kilku młodych ludzi. 
Kiedy policjanci wytropili sprawcę i 
chcieli go zatrzymać, ten wydał wil­
czurowi komendę: „Bij! Zabij!", a 
pies błyskawicznie wbił kły w nogę 
najbliżej stojącego funkcjonariusza.
i  Osiemnastoletni Aleksander S.
był już wielokrotnie karany jako nie- 

- letni, za włamania i kradzieże. Wię­
zienną grypserą posługuje się nie­
mal od dzieciństwa. Na barkach ma 
wydziergane" dystynkcje majora, 

na ciele tatuaże i zabliźnione „szny- 
tv” po samookaleczeniach. Za prze­
stępstwa z art. 155 i 156 kodeksu
kamego.grozi mu, tym razem jako 
dórosłe/nu przestępcy - wieloletnie 
więzienie. „Detektyw" I

kryminalną”. Zresztą wystarcza i miej­
scowych, nigdzie właściwie nie zamel­
dowanych „gastrolerów”, których po? 
lićja wciąż wyłapuje.

Właśnie na ten temat we wtorek 
rozmawiano w komisariacie policji re­
jonowej. Na naradę, trwającą 2 godzi­
ny, przybyli przewodniczący lub ich 
przedstawiciele stowarzyszeń sadow­
ników Rastinenai i okolic, pracownicy 
Czasopism „Żemes ukis” i ,iMusą so­
da*”. Cóż, jasnejest jedno: policja sama 
nie jest wstanie „opiekować” się tymi 
terytoriami, które, jak wiadomo, na
okres jesień-zima są pozostawione bez 
nadzoru. Potrzebna jest pomoc miesz­
kańców i instytucji państwowych. Na 
spotkaniu postanowiono zwrócić się z 
apelem do Sejmu RL, rządu i prezy­
denta Litwy, by terytoria stowarzyszeń 
sadowników otrzymały statut miejsco­
wości mieszkalnej. Co za tym idzie,

|  muszą powstać Ulice, damki działkowi- 
ęzów powinny być ponumerowane. 
Słowem, powinien się znaleźć wresz­
cie gospodarz.

Dokument ten przygotowuje korni- 
sja, w skład której wchodzi sadownik z 
Suderwi StanisIovasLiuczvaitis, prze­
wodniczący wileńskiego związku sa­
downików V. Stepankeviczius oraz 
koordynator ds. łączności ze społeczeń­
stwem KP rej. wileńskiego Tadas Pa-
navas.Postanowiono też tym czasem 
pizeprowadzić podobne spotkania w
różnych miejscowościach rejonu.

Uwaga, złodzieje!
W najbliższym czasie funkcjonariu­

sze rejonowej policji majązamiar prze­
prowadzić akcją prcwencyjno-ostrze- 
gawczą wśród mieszkańców rejonu. 
Redą to ulotki, przestrzegające ludzi 
przed złodziejami mieszkaniowymi oraz 
informujące, w jaki sposób umknąćSry- 
zyka być okradzionym. Ulotki się: wy­
wiesi na klatkach schodowych btoków 

Irena LII wini
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Ustawa R epubliki L itew skiej 
O KOM UNIKACJI

A rty k u ł 15. Z a rzą d z a n ie  zasobam i nu m eró w  i 
przydzielanie num erów

I Zasoby numerów są zarządzane i numery przydzie­
lane na podstawić zatwierdzonego przez rząd narodowe­
go planu numeracji łączności telefonicznej.

2. Narodowy plan numeracji łączności telefonicznej 
reguluje użytkowane, num ery łączności -te jefon iczne |
ogólnych  sieci telekom unikacy jnych  p rz ezn a cz o n y ch  do;
świadczenia usług telefonii głosowej.

Rozdział czwarty 
Budowa, konserwacja, 

ochrona sieci 
telekomunikacyjnych 
i ogólne użytkowanie 

urządzeń 
telekomunikacyjnych
Artykuł 16. Budowa i ogólne użytkowanie linii 

telekom unikacyjnych i urządzeń telekom unikacyj­
nych

1. Operatorzy telekomunikacji m ają prawo zakłada­
nia linii telekomunikacyjnych i budowy urządzeń tele­

kom unikacyjnych na ziemi, wobec której na podstawie
aktów prawnych ustalono serwitut, nie zmieniając prze­
znaczenia ziemi. Dopiero po uzyskaniu w trybie okre­
ślonym przez ustawy zezwolenia na zmianę przeznacze­
n ia ziemi operatorzy telekom unikacjrm ająpraw ozakła- 
dania linii telekomunikacyjnych i budowy urządzeń te­
lekom unikacyjnych na z iem i, wobec której w  trybie 

'określanym przez akty praw ne ustalony jes t se rw itu t -
2. W trakcie budo wyj lub rekonstrukcji budynków, 

mostów i innych obiektów prace w  zakresie przesunię­
cia linii telekomunikacyjnych i urządzeń tęlekomunika- 
cyjnych po uzgodnieniu z właścicielami linii i urządzeń 
telekomunikacyjnych powinni wykonać zleceniodawcy 
-budownictwa.

3. W  trakcie zakładania nowych linii ibudów y urzą­
dzeń telekomunikacyjnych należy przestrzegać ustawy 
Republiki Litewskiej o rozplanowaniu terytorium, ja k  też 
wymagań ustawy Republiki Litewskiej o ocenie oddzia­
ływania na środowisko planowanej działalności gospo­
darczej.

4. Operatorzy telekomunikacji budujący ogólne sie­
ci telekomunikacyjne m ają prawo, nie naruszając obo­
wiązujących w Republice Litewskiej aktów prawnych, ko­
rzystać z  dachów oraz' pomieszczeń technicznych wie- 
lomieszkaniowych domów mieszkalnych na zainstalowa­
nie anten oraz potrzebnej do nich aparatury.

5. Operatorzy telekomunikacji m ają prawo instalo­
wać aparaturę telekomunikacyjną w  pomieszczeniach na­
leżących do nich na prawach w łasności, a w  dzierżawio­
nych pomieszczeniach m ieszkalnych - dopiero po uzy­
skaniu Zezwolenia w łaściciela pom ieszczeń. Jeśli za­
mierza się zainstalować aparaturę telekomunikacyjną w 
wielomieszkaniówych (trzy i więcej m ieszkań) dom ach 
mieszkalnych, potrzebna jes t zatw ierdzona notarialnie 
pisemna zgoda wszystkich w łaścicieli, jak  też  lokatorów 
nie sprywatyzowanych m ieszkań oraz pomieszczeń nie­
mieszkalnych, znajdujących się n a  klatce schodowej tego 
samego piętra, o jedno piętro"wyżej i niżej, jak  też mają­
cych wspólne ściany z tymi pomieszczeniami.

6. Jeśli operator telekomunikacji nie je s t w stanie 
zrealizować prawa do zakładania nowych dodatkowych 
linii telekomunikacyjnych i zainstalowania urządzeń te­
lekomunikacyjnych albo w przypadku, gdy wydatki na 
zrealizowanie tego prawa są  nieproporcjonalnie wyso­
kie, Służba Regulowania Łączności może zażądać, aby 
każdy inny operator telekomunikacji zezwolił m u na za­
sadach nie dyskryminacyjnych na wspólne korzystanie z 
istniejących rurociągów, kanałów kablowych, komutato­
rów, wież, masztów i innych urządzeń lub instalowanie 
urzą< zen telekomunikacyjnych, gdy jes t to celowe pod 
wzg ędem ekonomicznym i nie wymaga dodatkowych 
grun' ownych prac.

7. Tryb i warunki korzystania z rurociągów, kanałów,

(Dokończenie. Początek patrz nr, nr 202, 203)

9 czerwca 1998 r., nr VIII-774

komutatorów, wież, masztów i innych  urządzeń innego 
operatora określa s ię  w  umowie. Operator, telekomuni­
kacji, do którego należą w yszczególnione w *ej częścr 
urządzenia telekomunikacyjne, w przypadkach określo­
nych j jrzez ustawę n ie  może odnjowić zawarcia takiej 
.umowy z innym operatorem telekomunikacji, żądać jej 
zmiany, rozw iązania, jeś li Spełniane są  zobowiązania 

-określone w umowie.
%  Si Operator telekomunikacji n a  podstaw ie porozu­
mienia stron wpłaca odpowiednią opłatę innemu opera­
torowi, z k tóregorurociągów , kanałów, komutatorów, 
wież, masztów i innych urządzeń k orzy sta .^
; 9. Spółka akcyjna „Lietuvos telękomas” wykupuje
sieci telekomunikacyjne, zainstalowane za środki użyt­
kowników, w  trybie określonym przez rząd Republiki Li­
tewskiej:

10. Służba Regulowania Łączności rozpatruje spory 
dotyczące warunków i wysokości opłaty zawartych w 
umowach o  wspólnym użytkowaniu rurociągów, kanałów 
kablowych* komutatorów, w ież i masztów. Jeśli strony 
sporu nie zgadzają się z  postanowieniem  Służby Regu­
lowania Łączności, to m ają prawo zw rócić się do sądu w 
trybie określonym przez ustawy.

Artykuł 17. Zakładanie i  konserwacja linii tele­
kom unikacyjnych w  pasie drogi lub jej strefie sani­
tarnej

1. Budow ęsieci, linii, urządzeń telekomunikacyjnych, 
ochronę sieci telekomunikacyjnych, ich  ogólne użytko­
wanie, zakładanie-i konserw ację lin ii telekom unikacyj­
n y c h ^  pasie drógi lub jej strefie sanitarnej regulują prze­
pisy o budowie, użytkowaniii i ochronie sieci telekomu^ 
nikacyjnych, ustawa Republiki Litewskiej o drogach i 
inne akty prawne.

2. Osoby, które w ustalonym trybie otrzym ały zezw o­
lenie na zakładanie linii ogólnych sieci telekomunika­
cyjnych i po  uzgodnieniu z instytucjami państwowymi 
lub samorządowymi, m ają prawo do nieodpłatnego ko­
rzystania z  pasów, p laców dróg państwowych i samorzą­
dowych, z  rurociągów, wód i ich wybrzeży, mostów, w ia­
duktów, tuneli, innych obiektów.

3. Operator telekomunikacyjny, zakładając nowy lub 
konserwując istniejące linie telekomunikacyjne, zainsta­
lowane w  pasie drogi lub jej strefie sanitarnej, pow inien 
kierować s ię  ustaw ą Republiki Litewskiej o drogach i 
innymi aktami prawnymi.

4. Zamierzając zakładać lub rekonstruować linie te­
lekomunikacyjne,-w pasie drogi lub -jej sanitarnej strefie 
ochronnej,'należy uzyskać zezwolenie w łaściciela drogi 
i (lub) ziemi, a w  przypadku, gdy prowadzone prace za­
k łócają rucn, uzgodnić to z instytucją państwową, regu­
lującą ruch drogowy.,

5. Po zakończeniu zakładania lub prac remontowych 
linii telekomunikacyjnych operator telekom unikacji w 
trybie określonym w  aktach prawnych powinien dopro­
wadzić do porządku drogi i (lub) ich obiekty.

6. W  trakcie budowy, naprawy lub rekonstrukcji dro­
gi, prace związane z  przesunięciem  linii telekomunika­
cyjnych *na swój koszt wykonują zleceniodawcy budowy 
zgodn ie 'z  warunkami technicznym i wskazanymi przez 
właścicieli linii telekomunikacyjnych.

Artykuł 18. Warunki łączenia końcowych urządzeń 
telekom unikacyjnych

1. Dołączyć końcowe urządzenia telekomunikacyjne 
do ogólnych sieci telekomunikacyjnych m ogą w yłącz­
nie pracownicy upoważnieni przez odpowiednich opera­
torów telekomunikacji,

2. Zabrania się przyłączania do linii, urządzeń tele­
kom unikacyjnych bez zgody operatora telekomunikacji 
lub dostawcy usług telekomunikacyjnych.

Rozdział piąty 
Zarządzanie 

łącznością radiową
Artykuł 19. Przydzielanie częstotliwości (kana­

łów ) radiowych
1. Częstotliwości (kanały) radiowe, zgodnie z zobo­

wiązaniami międzynarodowymi Republiki Litewskiej, 
regulaminem łączności radiowej, krajow ą tabelą przy­
dzielania częstotliwości radiowych i innymi normatyw­

nymi aktam i regulującym i spraw y łączności radiowej, 
przydziela Służba.Regulowania Łączności.

2. Częstotliwości (kanały) radiowe do transrhitowa-'j 
nią i  nadawania program ów radiowych i telewizyjnych 
sąprzydzielane zgodnie ze strategicznym  planem.

3. Inform ację o częstotliwościach skoordynowanej | 
działalności Stacji radiow ych i telewizyjnych; przewi­
dzianych Zgodniez planem  strategicznym  transm iterom , i 
razem z podstawowym i warunkami działalności sieci te­
lekom unikacyjnych podaję się Kpntiśji R adia  i Telewi­
zji. Zezwolenia na budow ę i eksploatację nadajników 
transm isyjnych Służba Regulowania ŁącznośęLw ydaje 
osobom -posiadającym  licencję w ydaną przez Kom isję 
Radia iTelew izji.

4. Częstotliwości (kanały) skoordynowanej działal­
ności stacji radiowych i telewizyjnych, które zgodnie z 
planem  .strategicznym przew idziane są  operatorom  tele- 
kom unikacji świadczącym  usługi nadawcze, jak  też  pa re­
konstrukcje i rozszerzanie sieci telekom unikacyjnych, 
użytkow anychdo transm itowania program ów  radiowych 
i telewizyjnych przydziela Służba .Regulowania Łączno­
ś c i . ,

A rty k u ł 20. W wóz, p ro d u k c ja , h an d e l i użytkow a- 
nie a p a ra tu ry  i u rządzeń

1. A paraturę i urządzenia produkuje się, sprzedaje i 
użytkuje wyłąćżnie posiadając zezw olenie Służby Regu­
lowania Łączności.

2. N a ww óz z  zagranicy ! użytkowanie aparatury i urzą­
dzeń specjalnego przeznaczenia, urządzeń odbierających 
fale rad iow e i dekodujących inform ację potrzebne s ą z e ­
zw olenia, które wydaje się w  trybie określonym  przez 
rząd  Republiki Litew skiej.

Artykuł 21. O bowiązki w łaściciela lub użytkow­
nika aparatury i urządzeń

1. W łaściciel lub użytkownik aparatury i urządzeń po­
w inien zezw alać inspektorom  Służby Regulowania Łącz­
ności n a  spraw dzanie w trybie określonym  przez ustawy 
Republiki L itewskiej aparatury i urządzeń w m iejscu ich 
użytkowania.

2. W  przypadkach przew idzianych w  a r ty k u le ^  n i­
n iejszej ustaw y w łaściciel lub użytkow nik aparatury i 
urządzeń pow inni wykonyw ać zalecenia rządu lub upo­
ważnionej przezeń instytucji.

Artykuł 22. Tajność łączności radiowej
1. Zabrania  s ię  ujaw niania, rozpow szechniania lub 

użytkow ania trę śc in ie  podlegającego podawaniu do wia­
dom ości publicznej kom unikatu radiowego i  informo­

w a n ia  o fakcie jeg o  istnienia z  wyjątkiem  przypadków
określonych w ustaw ie Republiki L itewskiej o operatyw­
nej działalności, K odeksie Postępow ania K arnego i  K o­
deksie Postępow ania Cywilnego. Zabrania s ię  przekazy­
w ania kanałam i łączności radiowej nie zakodowanej in­
form acji, k tóra stanowi tajem nice państw ową.

2. Tajność łączności radiowej nie  je s t naruszona, je ­
śli kom unikat ̂ przyjęto jako  zakłócenia radiowy i w  celu 
ustalenia jego  tożsam ości, pow iadam ia s ię  o  tym Służbę 
Regulowania Łączności. Dokonyw any przez Służbę Re­
gulow ania Ł ączności m onitoring  radiow y też  n ie  je s t 
uważany za naruszenie tajności łączności radiowej. Pra­
cownikom  Służby Regulowania Łączności zabrania się 
ujawniania, rozpow szechniania lub w ykorzystania treści 
odebranego n ie  podlegającego podaw aniu do wiadomo­
ści publicznej kom unikatu radiowego lub informowania
0 fakcie istnienia takiego kom unikatu.

3TZa naruszenia tego artykułu osoby ponoszą odpo­
wiedzialność w  trybie określonym  przez ustaw y Repu­
bliki Litewskiej.

Artykuł 23. M onitoring radiowy
1. S łużba R egulow ania  Łączności kontro lu je , ja k  

przestrzegane są  w ym agania aktów  praw nych regulują­
cych spraw y łączności radiowej, dokonuje m onitoringu 
radiowego. Poprzez m onitoring radiowy kontroluje się
1 analizuje, w  jak im  stopniu w idm o częstotliwości ra­
diowych zajęte jes t przez em anacje różnych stacji ra­
diowych, czy w idm a emanacji w użytkowanych pasmach 
częstotliwości i przem ysłow e zakłócenia radiow e odpo- 

.wiadają dopuszczalnym  normom , a pozapasmowa, po­
boczna i zakłóceniow a em anacja stacji radiowych - nor­
mom granicznym.

2. Informacja uzyskana w  czasie m onitoringu radio­
wego wykorzystywana jes t tylko w  działalności Służby 
Regulowania Łączności, którą reguluje niniejsza ustawa.

(Dokończenie na str. 11)
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U staw a R epubliki Litewskiej 
O KOM UNIKACJI

(D okończenie ze s tr. 10)
A rty k u ł 24. U suw an ia  zak łóceń  rad iow ych
1. Zakłócenia radiow e pow inien usunąć w łaściciel 

albo użytkow nik pow odującego je  urządzenia. Jeśli za­
kłócenia pow stają z  powodu zm ian param etrów technicz­
nych odbiornika lub urządzenia  odbiorczego, zakłócenia 
powinien usunąć w łaściciel albo użytkow nik tego odbior­
nika czy urządzenia. W łaściciel lub użytkow nik aparatu­
ry i urządzeń pow inien usunąć albo zm niejszyć zakłóce­
nia radiowe i zjaw iska zakłóceniow e, gdy wskazuje to 
Służba Regulow ania Łączności. Tryb usuw ania zakłóceń 
radiowych, gdy paralnetry emfmacji powodujących je  i 
odbierających urządzeń odpow iadająnorm atyw nym  w y­
maganiom technicznym , określa  S łużba Regulow ania 
Łączności.

2. Osoby, k tóre czynnościam i wyszczególnionym i w 
części 1 tego artykułu wyrządziły szkodę, powinny j ą  wy­
równać w  trybie określonym  p rzez ustaw y Republiki Li­
tewskiej.

A r ty k u ł 25 . C e r ty f ik o w a n ie  ś ro d k ó w  tec h n ic z ­
nych te lek o m u n ik ac ji

Aparaturę i urządzenia, końcow e urządzenia są  cer­
tyfikowane w  trybie określonym przezustaw y i inne akty 
prawne Republiki Litew skiej.

Rozdział szósty 
Bezpieczeństwo 

informacji przekazywanej 
przez sieci 

telekomunikacyjne
A rty k u ł 26. T a jn o ść  in fo rm a c ji  p rze k a z y w a n e j 

p rzez sieci te le k o m u n ik a c y jn e
1. Żabrania się u jaw nienia treści rozm ów  telefonicz­

nych, kom unikatów , innej in fo rm acji przekazyw anej 
przez sieci telekom unikacyjne a lbo  stw arzania w arun­
ków do poznania in fo rm a c jv z  k tó rą  ząpoznają  s ię  pra­
cownicy przedsiębiorstw  telekom unikacyjnych w  trak­
cie pełn ienia  obow iązków  służbow ych, z w yjątkiem  
przypadków przew idzianych w  u staw ach .'

,2. Inform acja o  użytkow nikach usług  telekom uni­
kacyjnych, n iezbędna do określen ia  opłat za  usługi te­

lekom unikacyjne, powinna być m inim alna i nie może 
być ujawniona innym osobom, z wyjątkiem samych użyt­
kowników usług lub upoważnionych przez nich osób albo 
w  przypadkach określonych przez ustawy.

3. O peratorzy telekom unikacyjni i dostaw cy usług 
telekom unikacyjnych, k tórzy czynnościam i wyszcze­
gólnionym i w częściach 1 i 2  tego artykułu wyrządzili 
szkodę innym  osobom, wyrów nują j ą  w  trybie określo­
nym  p rzez ustaw y Republiki Litew skiej.

A rty k u ł 27. S zczególne okoliczności
1. W  przypadkach w yższych sił i sytuacji ekstrem al­

nych  rząd lub upow ażniona przezeń  instytucja w  trybie 
określonym  przez  ustaw y i inne ak ty  praw ne m oże 
u d z ie lić  o p e ra to ro m  telek o m u n ik ac ji i dostaw com  
usług  telekom unikacyjnych obowiązujących zaleceń w 
zakresie ochrony i utrzym ania żyw otnie ważnych sieci 
telekom unikacyjnych, ograniczając, w  razie potrzeby, 
m ożliwość społeczeństw a w  zakresie korzystania z sieci 
telekom unikacyjnych.

2. O peratorzy telekom unikacyjni powinni zapew nić 
techniczną m ożliwość podm iotom  działalności opera­
tywnej kontrolow ania w trybie określonym  p rzez usta­
w y R epubliki Litewskiej treści inform acji przekazywa­
nej p rzez sieci telekom unikacyjne, ja k  też  udzielania 
tym  podm iotom  całej posiadanej informacji o abonen­
tach. O płacane je s t  to  w  trybie określonym  przez rząd 
Republiki Litew skiej.

3. K ontro lę  inform acji przekazywanej p rzez sieci 
telekom unikacyjne spraw uje upow ażniona przez rząd 
Republiki L itew skiej instytucja - podm iot działalności 
operatyw nej. Inne podm ioty działalności operatywnej 
Republiki L itew skiej potrzebną do ich  pracy inform a­

c j ę  przekazyw aną p rzez  sieci telekom unikacyjne otrzy- 
itiują od te j  instytucji w  trybie określonym  przez  rząd

- Republiki Litew skiej. Zakup sprzętu program owego i 
technicznego potrzebnego do kontroli treści, infor­
m acji przekazywanej przez sieci telekom unikacyjne i 
działalność jednostk i instytucji spraw ującej kontrolę 
inform acji finansuje s ię  z budżetu państwa.

A rty k u ł 28. O dpow iedzialność za  n a ru sz e n ia  tej 
u staw y  i in n y ch  ak tów  n orm atyw nych

Z a naruszenia w ym agań niniejszej ustawy, i  innych 
aktów  norm atyw nych zw iązanych z telekom unikacją 
osoby ponoszą odpowiedzialność w trybie określonym  
przez ustawy.
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LTV
6.30 - Dzień dobry 8.05 - 

S. “Dzikie zwierzęta”. 8.30 - 
Program dyskusyjny. 15.00 - 
Pół godziny z rządem. 15.30 - 
S. “Clown”. 16.00 - Dla domu.
16.30 - Menora. 17.00 - S. 
“Niespokojne gimnazjum” .
17.5.0 - Wiadomości (ros.).
18.00 - Program dla dzieci.
1830- Wiadomości popołudnio­
we. 18.45 - Przedsiębiorczość.
18.55 - Telekatalog. 19.00 - S. 
“Clow”. 19.30 - Ekonometr.
19.55 - Perlas. 20;00 - Drogi. 
Samochody. Ludzie. 20.30 - Pa­
norama. 21.00 - Film fab. “Z 
dala od Hollywoodu”. 23.10 - 
Dziennik wieczomy. 23.20 - Bu­
downictwo.

LNK
6.15 - Teleshop, 6.3Ó- Po­

ranne koło. 8.30 - S. “Bez domu 
jest źle”. 9;00 - S. “Słoneczne 
wybrzeże”. 9.45 - Film anim. 
”^ 0 Teleshop. 10.40 - S. 
"Dzikie serce”. 11.25 - Salon 
białego kota. 11.55 -  Złotko. 

ł L '~£ |  ABC zdrowia. 13.00 - 
Zarmłodości”. 13.45-Ba­

bie lato. 14.35-teleshop. 14.50 
Marisol”. 15.20-_S. przy- 

Et>d- “Colt" 16.10 -S: “Dzikie 
sercc” 16.55- -S ^B ez  domu

17.25 - S. “Żar mlo- 
°‘*C| ■ 18.10 - S. “Słoneczne 

^ęjizeże”. 19.00 - S. “Mari- 
f }  - J9.30-“19:30”. 20.00 * N- 

■ 0.15-Euroliga. 22.10-Hu- 
jnor. 22.30 -1*22:30”. 22.45 -S. 

'  laJemnice WeroniKT: 23,10 -

S. “Wydział zabójstw”. 24.00 - 
S. “Nowy Orlean”.

BAŁTYCKA TV 
6A5~- S.“ Dallas”. 7.00 - S: 

“Tak świat się kręci”. 7.45 - Ś. 
“Zawsze będę ciękochać”. 8.30 
- S. “Oszustwa”. 9.15 - S. “Dy­
nastia. Golbowie”. 10.00 - S* 
“Komisarz Rex”. 10.45-Brzeg.
11,30 - Tak. Nie. 1X30 - Na jed­
nym końcu haczyk. 13.00 - Roz­
mowy muz. 14.00 - Bałtycka 
bomba. 15.00 - Ś. “McGyyer’’.
16.00 - S. “Dallas”. 17.00 - Sr 
“Tak świat się kręci”. 18.00 - 
Wiadomości. 18.05 - S. “Za- . 
wsze będę cię kochać”. 19.00 - 
S. “OŚzustwa”. 20.00 - Wiado­
mości. 20.20 - S. “Navaro”. 
22100 - Humor. 22.30 - Wiado­
mości. 22.45 - Na jednym koń­
cu haczyk. 231.15 |  Program 
sport. 0.10 - S. “Kryminalne.hi- 
storie”. 0.40 - Ekorózga. 1.15-
6.15 - DW.

TV3
6.35 -  S. “Popeye i syn”. 

7.00-Kanałmuz. 7.45-Tele­
shop. 8.00 - S. “Los Marianny”.
8.45 - S. “Santa Barbarą”. 9.30
- S. “Uroczy i dzielni”. 10.00 - 

; Komedia. 10.25-Telegra. 10.55
- Z E. Gabrenaite. 11.25 - Kino.
11.40 - S. “Szpital połowy. 12.05 

. -S, “Wilk powietrzny”. 13.00-
S., “Jessica Fletcher”. 13.45 - 
Teleshop. 14.15 - Kanał muz.
15.00 - S/Trzej przyjaciele i pi- 
ceria”. 15.25 - S, “Rycerz na 
kołach”. 16.10 - S. “Wina”.
16.55 - S. “Santa Barbara”.
17.40 - S. “Uroczy i dzielni”.
18.05 - Tego jeszcze nie było. 
18.10 - S. “Los Marianny”.

19.00 - Wiadomości. . 19.20 - 
Sport. 19.30 - Teleszczęście.
20.00 - S. “Nadzieja Chicago”. 
2'i.00 - S. “W archiwum X”.
22.00 - Wiadomości. 22.101S. 
“Sprawa”. 23.00 - S. “Żonaty i 
z dziećmi”. 23.30 - Kanał muz.
0.15r S .“Ufo”.

WILEŃSKA TV
13.00-Z  Moskwy. 13.10 -̂

S. “Edera”. 14.05 - Wystawa 
“Infobalt’98". 14.15 - Znad Wi­
lii TV. 14.45 - Towary i usługi.
14.55 - Dziękuję za zakup. 
15.10-Kanał muz. 15.45 - Pa­
trol drogowy. 16.00 - Z Mo­
skwy. 16.20 - Podoba się - oglą­
daj. 16.30 - S. “Grace w opa­
łach”. 17.00 - S. “Czechow i 
K”. 18.0Ó - Ż Moskwy. 18.30 - 
Humor. 19.30 - Z Wilna. 19.45
- Towary i usługi. 20.00 - Le­
karz domowy. 20.30 - W świe- 
cie ludzi. 21.00 - U “Jabłka”.
21.30 - Okna “Velux”. 22.00 - 
Z Wilna. 22.15 - Patrol drogo- 
wy. 22.30 - Z Moskwy. 22.40 -

- Ci,którzy.23.00-Filmfab. 
V1LSAT

17.00 - Film fab. “Moja dru­
ga mama”. 1,7.50 - Film fab.
19.30 - Terytorium. 19.45 - Mi­
łośnikom motoryzacji. 20.05 - 
Warto odwiedzić. 20.10 - Foto- 
klub. 20.20 - Randka muz. 20.30
- Kalejdoskop zniżek. 20.40 - 
Dla dzieci. 21.00 - Puls Wilna.
21.15 - Wiadomości (poi.).
21.20 - Warto odwiedzić. 21.30
- Aktualności wileńskie. 22.05
- Film fab. “Moja druga mama”.
22.55 - Kalejdoskop zniżek.
23.05 - Puls Wilna. 23.20 - 
Wiadomości (poi.).

Rozdział siódmy 
Zasady końcowe

A rtykuł 29. Wejście ustawy w życie
1. Ustawa Republiki Litewskiej o telekomunikacji 

wchodzi w  życie od 1 sierpnia 1998 r.
2. Po uprawomocnieniu tej ustawy unieważnia się:

f  1) ustawę Republiki Litewskiej o łączności radiowej 
(Dz. U . , 1995, nr 102-2278);

2) artykuł 1, część 2 artykułu 3, artykuły 4 ,5 ,7 ,1 4 ,1 5 , 
1 6 ,1 7 ,1 8 ,1 9 ,2 0 ,2 1 , części 1 i 3 artykułu 22, artykuły 23, 
24 ustawy Republiki Litewskiej o łączności (Dz. U., 1995, 
nr 102-2280);

3) ustawę o uzupełnieniu artykułów 5 i 14 ustawy Re­
publiki Litewskiej o łączności (Dz. U . , 1997, nr 64-1506);

4) ustawę o nowelizacji artykułu 2 ustawy Republiki Li­
tewskiej „O przedsiębiorstwach państwowych, których ani 
akcjonowanie, ani prywatyzowanie nie jest przewidziane do 
2000 roku” (Dz. U., 1997, nr 32-785);

5) uchwałę Sejmu Republiki Litewskiej „O wejściu w 
życie ustawy Republiki Litewskiej o łączności” (Dz. U., 
1995, nr 102-2281);

6) uchwałę Sejmu Republiki Litewskiej „O wejściu w  
życie ustawy Republiki Litewskiej o łączności radiowej” 
(Dz. U., 1995, nr 102-2279);

7) uchwałę Sejmu Republiki Litewskiej „O nowelizacji 
uchwały Sejmu „O wejściu w  życie ustawy Republiki Li­
tewskiej o łączności radiowej” (Dz. U,, 1997, nr 28-667).

A rtykuł 30. Ustawa Republiki Litewskiej o teleko­
m unikacji i umowy m iędzynarodowe

Jeśli w  umowach międzynarodowych ratyfikowanych 
przez Sejm Republiki Litewskiej określone są  inne przepi­
sy niż  w'riiniejszej ustawie, to stosuje się przepisy umów 
międzynarodowych.

A rtykuł 31. Powołanie Służby Regulowania Łącz­
ności . . . . . .

Tryb powołania* reorganizacji i likwidacj i Służby Regu­
lowania Łączności określa rząd Republiki Litewskiej.

A rtykuł 32. Ciągłość umów
Rząd w  transakcjach o prywatyzacji przedsiębiorstw tele­

komunikacyjnych określa warunki i tryb zapewnienia ciągło­
ści zobowiązań tych przedsiębiorstw wynikających z umów.

Ogłaszam tą ustawą, przyjętą przez Sejm Republiki 
Litewskiej. P rezyden t republik i

Valdas ADAMKUS 
H  (Zam. 574).

I KANAŁ ROSJI 
7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

21.45 - Wiadomości. 7.15 - S. 
“Okmtny anioł*’. 8.20-Człowiek 
i prawo. 9.00 - Klub podróżni­
ków. 9.501 Biblioteka domowa.
10.15 - Razem. 13.15 - S. 
“Nowe przygody Sindbada”.
13.45 - Klasyczna kompania.
14.05 - Mądrale i mądralki.
14.30-Dołat 16 i więcej-15,00
- S. “Okrutny anioł”. 16.20 - Te 
ciekawe zwierzęta. 16.50-Go­
dzina szczytu. 17.15 - Aby pa­
miętać. 17.55 - S. “Na nożach”.
19.00 - Czas 19.35 - Dobranoc, 
dzieci.. 19.50 - Piłka nożna.
22.05 - Film fab.

ROSYJSKA TV
5.00 - Witaj, Rosjo. 7.15 - 

Oddział dyżurny. 7.25 - Witaj, 
Rosjo. 8.00 - S. “Santa Barba­
ra”. 8.45 - Muzyka. 9.00,15.00,
18.00, 22.00 - Wiadomości.
14.15 - -“Dzwońcie do Kuzi”.
14.30 - S. “Pierwsze pocałun­
ki”. 15.30-Wieża. 16.00-Film 
fab. 17.30 - Oddział dyżurny.

■ 17.35 - Pierwsze studio. 18.30
- Szczegóły. 18.45 - Dwa for­
tepiany. 19.30 - S. “Wyuzdane 
tańce”. 19.55 - S. “Samozwań­
cy”. 20.55 - S. “Renegat”.
21.45 - Oddział dyżurny.

TV POLONIA 
'  7.00 - TV Polonia zaprasza.

7.05 - Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport-telegram. 7.30 - Dzieci , 
takie jak nasze. 7.50 - Zrób ty  
lepiej.8.00 - Magazyn dla dzie­
ci. 8.25 - “Stawiam na Tolka Ba­
nana” - serial dla młodych wi­
dzów (1973). 9.00 - Wiadomo­
ści. 9.10 - Program poradniko­

wy. 9.30 - “Koniec gry” - me­
lodramat prod. polskiej (1991). 
10.50 - Jestem - Zbigniew Wo­
decki. 11.20 - Polska - NATO - 
reportaż. 11-.40 - Co nas łączy.
12.00 - Wiadomości. 12.15 -
Przegląd Prasy Polonijnej. 1^30-
- Regiony szans. 13.05 - Krzy­
żówka szczęścia. 13.30 - Dia­
logi z przeszłością. 14.00 
“Mściciele, obrońcy i rapiery”
- serial historyczny prod. NRD 
(1981). 15.00 - Panorama.
15.20 - Program dnia. *15.30 - 
Uczmy się polskiego. 16.00 - 
Regiony szans. 16.30- “W kra­
inie władcy smoków” - serial 
prod. polsko-australijskiej 
(1997). 17.00 - Teleexpress.
17.15-Polska piosenka. 1735
- Sport z satelity. 19.10 - Re­
porter. 19.20 - Dobranocka.
19.30 - Wiadomości. 19.55 - 
Prognoza pogody. 20.00 - “Nie- 
bpzpieczny zakręt” (1995).
21.15- Latarnik. 21.45 - “Con­
tra bellum” - film dok. 21.55 - 
MdM. 22.30-Panorama. 23.05
- W centrum uwagi. 23.20 - “Al­
chemik Sendivius” - serial histo- 
ryczno-fantastyczny prod. pol­
skiej (1988). 0.05 - Sztuczny 
miód - reportaż. 0.25 - Diariusz 
rządowy. 0.45 - Program dnia. 
0.50 - "Wędrówki Rzepa” - se­
rial anim dla dzieci. 1.00 - Wia­
domości. 1.25 - Sport 1-27 - 
Prognoza pogody. 1.30- “Ser­
ce- Chopina” - film dok. 2.30 - 
Panorama. 3.05 |  “Niebez­
pieczny zakręt” (1995). 4.20 - 
Latarnik. 4.55 - MdM. 5.30 - 
Regiony szans. 6.00 -_W cen­
trum uwagi. 6.15 - Polska pio-

- Światsenka. 6.40 - Polska •
2000 - reportaż.

RTL7
6.25 - Ukryta kamera - pro­

gram rozrywkowy. 6.45 - “Na 
zawsze” - serial obyczajowy.
7.30-Teleshopping. 8.00 -“Mi- 

- .łość i dyplomacja” - serial oby­
czajowy; 8.25 - “Sunset Beach
- serial obyczajowy. 9.10 - Od­
jazdowe kreskówki. 10.30 - 
“Tożsamość sprawcy” - dra­
mat sensac. US A'(1987). 12.10
- “Adwokat i prokuratof” - se­
rial kryminalny. 13.00 -Ukry­
ta kamera - program rozryw­
kowy. 13.30 |  Teleshopping.
14.15 - “Na zawsze” - serial 
obyczajowy. 1*5.05 - “Miłość i 
dyplomacja” - serial obyczajo­
wy. 15.30 - Odjazdowe kre­
skówki. 16.45 - “Sunset Be­
ach” - serial obyczajowy. 17.35
- “Dziewęzyna zkomputera - 
serial dla młodzieży. 18.00 - 
“Oblicza Nowego Jorku” - se­
rial sensac. 18.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 19.00 - Zoom
- magazyn sensacji. 19.30- 
Podaj dalej -teleturniej. 20.00
- “Columbo” - serial kryminal­
ny. 21.20 - “Wydział zabójstw
- serial kryminalny. 22.15-7 
minut - wydarzenia dnia. 22.25
- “Święty” - serial sensac.
23.20 - “Świat pana trenera - 
serial komediowy. 23.40 - “Ca­
pital News” - serial obyczajo­
wy. 0.25 - “Dziewczyna z kom­
putera" - serial dla młodzieży. 
0 50 - “Oblicza Nowego Jor­
ku" - serial sensac. 1 3 0 -  
Zoom - magazyn sensacji. 1.55
- Podaj dalej.
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Koszykówka

Kolejne zwycięstwo 
polskich klubów w

Dwie litewskie drużyny uczestniczące wrozgrywkach
o Puchar Sagprty odniosły we wtorek, na swoich p iskach ' 
kolejne zwycięstwa! Kowieński „Atletas” swoje drugie g  
zwycięstwo odniósł w  meczu 5 tury pokonując 68:62por­
tugalską drużynę ,^CR Estrelas”, Z kolei stołeczny zespół 
„Lietuvoś rytas-” zaliczył trzecie zwycięstwo wygrywając j  
85:84 z ekipą „BC Bosna” z Sarajewa, W  zespole „Atle- 
tasa” najskuteczniejszym zawodnitaen*I)ył\kldas Juigilas^
. zdobywca 19 pkt, a w  zespole „Lietuvos rytas” Andrius 
Giedraitis, w dorobku którego zapisano.26 pkt.

Obecnie kowieński zespółpo tym^wycięstwie w  gru­
pie A zajmuje 3 miejsce wyprzedzając włoską drużynę 
„Sony” i bułgarską ekipę „Czerno MÓre” W  tej grupie |  
pierwsza lokata należy do tallińskiegO r,Kaleva”, na koricie 
którego je s t odniesionych 4  na 5m ożliw ych zwycięstw^ 
Portugalski nCR Estrelas” jest na miejscu drugim z dorob­
kiem 3 zwyaięstw.w 6 meczach. Na trzecim jest słoweń- 
ska „Koviriotehfta”, w  jej dorobku są  3 zwycięstwa w y­
walczone w  5  meczach.

W grupie E „Liętuvos rytas” zachował trzecie miej­
sce. Drugie nadal należy do bułgarskiego Zespołu „Tófas 
SC’*, w  dorobku którego, jes t tak, jak  i ̂ wileńskiej druży­
ny 3 zaliczone zw yci^tw a. Zdecydowanym liderem w  tej - 
grupie, wygrywając wszystkie mecze - izraelski „Hapo- 
el”.Po  dwa zw ycięstwamają ekipy „BC Marc”- i„Region 
Wallonnev, a  porażek wewszystkich spotkaniach doznała 
,3 C  Bosna” i ząjmuje ostatnie 6  miejsce w  grupie.

Grupa A
1. „Kalev” 5 4 400-348
2. „CR Estrelas” 6 3 432-448
3. „Kovinotehna 5 3 349-366
4. „Atletas” 5 2 351-370
5. „Sony** 4 2- 306-270
6. „Cerno Morę” , 5 i  360-396.
Grupa E
1. „Hapoel” 5 5 386-327
2. „Tofas SC** 5 3 384-326
3. „Lietuvos rytas” 5 3 385-396
4. „BC Marc” 5 2 376-401

litewskich i porażki 
Pucharze Saporty

5. „Region Wallonne” 5 2 304-352,
6. „BC Bosna” 5 0 325-358:

REZULTATY SPOTKAŃ PIĄTEJ KOLEJKI
Grupa A
„Atłeta$” Kowno - „CR Estrelas^ 68:62 
*Kovinotebna” - „Czerno More” 67:65 g 
Grupa E

v  „Lietuvos rytas” - „BC Bosna” 85:84 
„Hapoel” - „BC Marc” 89:61

— „Tofas SC” - „Region Wallone” 83:45 
Porażek we wtorkowych meczach piątej twy dpznalyna-

tomiastdwfepolskiediużyny grające wPuchaize Saporty, obie
- na wyjeździe. Mistrz PoIski,£epter Śląsk” Wrocław zdecydo­
wanie uległ 59:71 piątej drużynie ligi hiszpańskiej Jamesie 
Valencia”, a zespół,PEKAES” Pruszków przegrał z ekipą 
trJbventut Badalona” 7(h961 Były to już tizecie porażki doznane 
przez polskie zespoły, po których PEKAES” w grupie G zaj­
muje4miejsce,ą,,ZepterŚl^” - te  ^

Grupą G  —
1. „ Joventut Badalona 5 4 431 ;371'

'  2. Ratlopharm Ulm 4 4 337:301
3. BK Ventspils 5 2 426:414
4. PEKAES Pruszków. 5 2 388:405
5. Spartak Moskwa 5 - 1 -389'451
6. Apoel Nikozja 4 1 274:305
Grupa C
1. „Pamesa” 5 . 5 407-338
2r,rnBudnęnost” 5 3 369-376.
3. „Zepter-Śląsk” 5 ; 2 352-350
4. „Hapoel” 5 2 424-430
5. „AŚK Brocenl” 5 2 404-420
6. „UKJ Suba” 5 1 323-365

REZULTATY PIĄTEJ KOLEJKI PUCHARU SAPORTY
-  grupy G

Joventut Badalona -  PEKAES Pruszków 96:70 _ 
Spartak Moskwa - BK Ventspils 85:119
Ratiopharm Ulm - Apoel Nikozja: mecz przerwany 

ze względów technicznych zostanie powtórzony we środę.
-  grupy C
Valensijos „Pamesa-Ceramica” - Vroclavo „Ze- 

pter-Śląsk” 71:59.. /  -
Eilato „Hapoel” - Rygos „ASK Broceni” 97:109 
Sent Pelteno „UKJ Suba” - Podgoricos „Buduc- 

nost” 66:69.

Piłka nożna
Remis „Wisły” w 1/16 

finałów Pucharu UEFA
W pierwszym meczu drugiej rundy piłkarskiego Pu­

charu UEFA „Wisła” Kraków zremisowała z „AC Par­
mą” 1:1. Dla polskiej drużyny bramkę zdobył Tomasz 
Kulawik w 68 minucie spotkaniowa dla „Parmy” Diego 
Fuser w drugiej minucie meczu.

Mimo remisowego wyniku piłkarze „Wisły” zagrali je­
den z najlepszych meczów W tym sezonie. Podczas całe­
go wtorkowego spotkania w Krakowie byli stroną ataku­
jącą, a nie utytułowani i sławni piłkarze włoskiej drużyny. 
W ten sposób „Wisła” udowodniła, że jest silnym i zgra­
nym zespołem, który potrafi nie tylko znakomicie radzić 
sobie w polskiej ekstraklasie, ale potrafi także grać jak 
równy z równym z najlepszymi w Europie..

Rewanż odbędzie się za dwa tygodnie w Pannie i tre­
ner krakowskiej drużyny uważa, że mecz nadal jest otwarty 
i we Włoszech wszystko się może zdarzyć.

Podczas tego spotkania doszło do paru niemiłych in­
cydentów. W drugiej połowie spotkania został ranny w 
głowęDino Baggio nożem sprężynowym, który został rzu­
cony z trybun w stronę boiska przez jednego z pseudo- 
kibiców. Reprezentacyjnemu piłkarzowi Włoch lekarze 
musieli natychmiast nałożyć pięć szwów, po czym Baggio 
wrócił na boisko. Również ostrym narzędziem w plecy - 
jak poinformował dyżurny oficer krakowskiej policji - zo­
stał zraniony po meczu jeden z włoskich kibiców.

' Mimo tych incydentów „Parma” nie zamierza skła­

dać protestu. Rzecznik tego klubu G.Bottaro powiedział, 
że mecz został zakończony w sposób regulaminowy, a o 
ewentualnych karach za incydenty, w trakcie i po meczu, 
zadecyduje Komisja Dyscyplinarna UEFA.

Z piętnastu meczów drugiej rundy piłkarskiego pucharu 
UEFA zwycięstwa odnieśli gospodarze tylko dwóch bo­
isk, to „A S  Roma”, i „FC Bologna”. Pierwsi 1:0 z „Leeds 
United”, adrudzy 2:1 ze „Slavią” z Pragi.

Bez zwycięstwa wtorkowe spotkania zakończyły dru­
żyny, w których graj ą litewscy piłkarze. „Dynamo” Moskwa, 
w barwach którego występująT. Danileviczius i D. Szem- 
beras przegrał 2:3 z hiszpańskim zespołem „Real Socie- 
dad”, a belgijski zespół „FC Brugge”, w którym gra E. Jan- 
kauskas zremisował 1:1 z niemieckim „VFB-Stuttgart”. 

Wynik! pierwszych meczów II rundy 
Wisła Kraków - ĄC Parma 1:1 (0:1!) .
FC Bologna - Slavia Praga 2:1 (0:0)
Crvena Zvezda Belgrad - Olympiąue Lyon 1:2 (0:0)
Dynamo Moskwa - Real Sociedad 
San Sebastian x 2:3 (0:3)
GAK Graz - AS Monaco ,3*3 (Ul)
VFB Stuttgart - FC Bruges 1:1 (1:0)
Grasshoppers Zurych -Fiorentina Florencja 0:2 (0:1)
CSKA Sofia - Atletico Madryt 2:4 (0:2)
Vitesse Arnhem - Girondins Bordeaux 0:1 (0:1)
Willem 2 Tilburg - Betis Sewilla 1 :l (0:0)
AS Roma - Leeds United 1:0 (1:0)
FCLiverpool-FCValencia OK)
Werder Brema - Olympiąue Marsylia 1:1 (0:0)
Celtic Glasgow - FC Zurich 1:1 (1:0)
Celta Vigo - Aston Villa Birmingham 0:1 (0:1)

pogodę z  parasolem czy bez
Dziś na Litwie żaćhm u^ente ztóeńnę,^W w(4Hl5^rf:ręi6hów^”̂P9~ 

pada. W iatr zachddnH]^udniowQ-z»ęIi<d&^ 
ra/sek- Temperatura w nbcy:^8,-wxdzieó M 3; sto p h ^
§ '- .W Wilnie ńad ranem i w dzień; plSpaida. Temperatura wnocy około 
p g w  ^iefi-9^iĄ s to p ń i^ p
■ rJW  tiągu następnych dwóćlr-dni;w większości rejpnów lokalnie po* 
pada, bę& |e też .wleji^alę.. Tem pe^turą  - ^ a p c y /4 -9 ,  w dzień 9-14 
;ę tp p ń ^ ^

UWAGA!
Mamy do wynajęcia dwa pokoje po 17 m2 

każdy, cztery linie telefoniczne.
Zwracać się: Laisves pr. 60, Dom Prasy, 11 pię­

tro, pokój 1114, redakcja „Kuriera Wileńskiego”. 
Tel. 42-79-01.

K A L E N D A R I U M  
B B | Czw artek (22.X) jest 295 

dniem 1998 r.
Do końca'roku pozostało 70; 

dni.'
* Znak Zodiaku- Waga. *’
* Imieniny: Donata, Filipa, 

Marka, Kordii.
... * Wschód Słońca - ?.01, za­

chód- 17.05.
DłiigośĆ dnia‘7'10 godz. 04

min.
* Księżyc. NÓW od 20 paź­

dziernika.
* Do 2000 roku pozostało 

396 dni.

Propozycja nauki: kursy fry­
zjerów, szycia i modelowania 
odzieży.

Tel. 42-33-94.
/ (Zam. 616)

W y k o n u je m y  a rty s ty c z n e  
p om nik i i  in n e  w yroby z  g ra ­
n itu  I-m arm u ru .

V ilnius, A lg irdo  48c.
Teł. 63-05-58, 63-99-65.

(Żarn. 561)

Firm a „VHniaus prochemas” 
fachowo chemicznym sposobem 
czyści wykładziny, dywany oraz 
m iękkie meble.

Teł. 67-64-19. (Zam. 592)

E K R A N Y
SKALVIJA11 sala - 22.X - 

„Pukając do bram  niebieskich” 
o 12,-15.30,19. „6 dni, 7  nocy” -o 
13.40,17.10,20.45.2 sala - 22X  - 
„6 dni, 7 nocy”  o 11, 19.30. 
„Nędznicy” o 12.45,15,17.15.

LIETUVA - „Doktor Dolit- 
tle” : 22.X o 12,16; 23-25J i  o H , 
18.22.X - „Stara pieśń” o 13.45, 
17.45. „Ogon merda psem” o 20, 
22.23-25.X - „Zamawiać koni”  o 
15, 22.30. ̂ w ariow anie  z  powo­
du M ary” o 20.

HELIO S - 2 sala - 22.X - 
„Maska Zorro” o 1130,14.20,17, 
19.40.

VINGIS -  22-25,X - „Show 
Trumana” o 11.30,14,16.30,19. 
Znakowanie pociągów” o 21.30.

PERGALE - 22-25Di - „W  
poszukiwaniu Amy” o 15,17,19.

Sala. „O ZO ” - 22-23.X - 
„Brukowe czytadło” o 18.30.24, 
25JC - „Jackie Brown” o 18.

DRAUGYSTE 22-25JC - 
„Głęboki wstrząs” o 15,17.30.

Sprzedam drzewo na opał. 
Tel. 42-80-03 (8-287)83181.

(Zam. D-722) 
M asaż klasyczny.
Teł. 48-38-78.

(Zam. D-723)

F irm a nM isuva” niedrogo 
sprzedaje pokrycia bitum icz­
n e  „ M id a ” , św ieży  cem en t, 
e te r n i t ,  P 3 Pę s m o ło w a n ą  
(ruberoid), watę „Rockwool”, 
szalunek sosnowy.

Vilnius, Paneriu 56, skład 5, 
Teł. 42-46-31, 41-96-94.

(Zam. 537) 
Poszukuję kobiety do pracy 

w P olsce.
Teł. 42-31-47.

(Zam. D-724) 
Sprzedam  krowę.
Tel. 76-72-58.

(Zam. D-725) 
Tłum aczenie z/na poIski, li- 

tew ski, rosyjski.
Tell 22-35-39.

(Zam. D-726) 
U czę grać na akordeonie, 

p ianin ie.
Tel. 44-76-37.

(Zam, D~7%7) 
Sprzedam  pianino, potrze­

buje remontu.
Teł. 45-70-01.

(Zam. D-728) 
Sprzedam  dobrą sieczkar­

nię z  motorem.
TeL 79-52-28.

(Zam. D-729) 
S p rzed a m  k o n ia , k row ę, 

cielęta i byka.
Tel. '54-42-74.

(Zam. D-730)

#  KRIER WILEŃSKI» anamtn
Wydawca 

'ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

Zast. redaktora naczelnego 
Krystyna ADAMOWICZ

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora
—  42-79-04, 42-79-73, sekretarz redakcji, zast. sekretarza —  tel./fax 42-79-49. 
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Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1113, teljfax 42-69-63, 42-78-63, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze są zbieżne 
z opinią redakcji.
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